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Przed piątą konferencją 
ministra Molotowa

* przedstawicielami państw zachodnich
Mo s k w a , 15.8 (PAP) — Z kół dzień 

^'karskich donoszą, że w poniedzia- 
ma się odbyć piąta z rzędu konfe- 

r6nc3a ministra spraw zagranicznych 
Molotowa z przedstawicielami 

Pa6stw zachodnich — specjalnym wy- 
•Mnnikiem min. Bevina Robertsem, 
4mt,asadorem USA Bedell Smithem i 
• ’hbasadorem Francji Chataigneau.

Jbzedstawiclele państw zachodnich, 
rzy otrzymali nowe instrukcje od 

rządów, odbyli w niedzielę po 
^h ó n iu  w  ambasadzie amerykań- 

e3 godzinną konferencję.

Jak tw ierdzy na konferencji tej o-

K o n f e r e n c j a
g u b ern a to ró w  

stref zachodnich
SSaUN, 15.8 (FAP) — Amerykań- 
1 dowódca wojskowy w Niemczech 
n_' ^lay wyjechał do Frankfurtu, 
Ł e odbędzie w poniedziałek konfe- 

^  * generałem Robertsonem, gu-
^ rr>atorem brytyjskim oraz z gen. 
VC>eri*lSem, gubernatorem francuskim.

pracowali oni główne wytyczne, zawar I ne te zostaną przedstawione ministro 
te w instrukcjach ich rządów. Wytycz / wi Mołotowowi.

W Ł A D Z E  F R A N C U S K I E  
u k r y w a j ą  p r z y c z y n y

eksp lozji w  Ludw igshafen
MOSKWA, 15. 8, (PAP). Jak dono­

si angencja TASS. dnia 9 bm. grupa 
przedstawicieli prasy moskiewskiej 
wyjechała do Ludwigshafen, celem 
zwiedzenia miejsca katastrofy, jaka 
przed dwoma tygodniami wydarzyła 
się w wielkich zakładach chemicznych 
I. G. Farbenindustrie.

Pomimo, że francuskie władze woj­
skowe wyraziły zgodę na zwiedzenie 
■rzez dziennikarzy radzieckich Lu- 
flwigshafen, a prasa podała, iż przy­
byli oni nawet na zaproszenie gen. 
Koeniga, to w rzeczywistości Fran­
cuzi czynili wszystko, aby ukryć 
przed korespondentami radzieckimi 
prawdę o okolicznościach i  przyczy­
nach eksplozji. Władze francuskie nie 
pozwoliły dziennikarzom radzieckim 
na swobodne poruszanie się po mie­
ście oraz na wdawanie się w rozmo­
wy z robotnikami.

Korespondentom radzieckim unie­
możliwiono również nawiązanie kon­
taktu z członkami komisji niemiec­
kiej, powołanej do życia przez par­
lament Nadrenii, celem zbadania przy 
czyn eksplozji.

Przedstawiciele prasy radzieckiej, 
w związku z trudnościami, jakie ha 
każdym kroku czyniły im władze 
francuskie, zmuszeni byli wcześniej 
opuścić Ludwigshafen. zawiadamiając 
jednocześnie gen. Koeniga o przyczy-
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Armia, lotnictwo i marynarka radziecka
z a w s z e  s t o j ą  n a  s t r a ż y  o j c z y z n y

O bchód D n ia  M a ry n a rk i W ojennej w  Z S R R
MOSKWA, 15.8 (PAP). W niedzielę, kiego. Dla uczczenia Dnia Marynarki 

dnia 15 bm. w całym Związku Ra- Wojennej marszałek Bułganiin polecd 
dzieckim uroczyście -obchodzono w 17 portach oddać salut artyleryjski. 
..Dzień Marynarki Wojennej” . ! W sobotę i niedzielę w całym kra

Minister sił zbrojnych ZSRR mar- ^  si* wiece : zebrania poświę
szalek Bułganin wydał rozkaz dzień- |00" e dnl" ™arynark1 wojenne.,

m a rv n s - L W Moskwie na uroczystej akademu
z -uoz;ałem około 25ny, w którym pozdrawiając maryna- iRad Mi€jgkiej 

rzy radzieckich w związku z eh swię •_
nach swego wyjazdu i zakładając pro tem, życzy im nowych sukcesów

*>e l e g a t  u k r a i n y  p ię t n u j e

S 'A  M O W O L N E  A K T Y  
Anglosasów w  Trieście

? N°W Y JORK, 15.8. (PAP). — Na 
. ®£ntał po siedzeniu Rady Bezpie- 

ftstwa delegat Ukrainy ManuilsM 
4 da* ostrej krytyce politykę władz 

° -  amerykańskich na terenie 
^  eŝ u- Mówca stwierdził, że w cią- 
5j . . * ^®t, które minęły od chwili za- 
p nc7-enia konferencji pokojowe] w 

nie zostało wykonane ani 
' n° Postanowienie, przewidziane w 
ii,.t':taC'e Pokojowym z Włochami, a 
, yczące uregulowania problemu 
gr,,ne®° obszaru Triestu. W szcze- 
j " °sci władze amerykańskie świa- 
bn* l<i zw êkały z wyznaczeniem gu- 
ethatora Triestu, co umożliwiło im 

(j. d a row a n ie  w  Trieście jak u sie- 
^  w domu, przekształcenie Triestu 

Swęgo rodzaju terytorium manda-

ty oraz wykorzystanie go jako ba 
111 orskiej.

\ zaatakował dalej zawar-
' lr. •Przez dowództwo anglo - amery-

^^Skir -  • • ----------
tiki;
*ych

* w  marcu br. całego szeregu 
'W gospodarczych i  finanso- 

j.  , * Włochami, naruszających w 
tatu°b brutalny postanowienia trak- 
^  Pokojowego odnośnie Triestu o- 

” tymczasowego statutu wolnego 
b82®tu Triestu.

;ij^aruszenle to — podkreśla Manu- 
^  ~~ nie było przypadkowe, lecz
jjjf^iorciedleniem planów rządów 
ig t Anglii, których przedstawicie- 

Posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
ąj 3 w dniu 10 sierpnia wyraźnie do- 
* ęgali si? rew izji traktatu pokojo- 

2 Włochami w  punktach doty- 
Cych Triestu oraz oddania Wło- 

0tn Wolnego obszaru Triestu.

^  konkluzji Manuiłski poparł w
POżciągłości wniosek Jugosła- 

lę .aby rządy USA, Wielkiej Bryta- 
-*Ua 1 F ra n c ł i  zaniechały podejmowa- 
^  W Trieście samowolnych aktów, 

naruszają traktat pokojowy z 
^ ,0chami oraz domagał się, aby wy­
ję p l0ne trzy rządy wypełniły uchwa 

ady Ministrów spraw zagranicz-

P r e m i e r a
św ie tlic  ro b o tn ic zy c h

j  r okazi i  Święta Odrodzenia premier 
ŚV 5rankiewicz ofiarował upominki 
2vvi 1COni robotniczym Centralnego 

Zawodowego Górników w Ja
°r te ie, °raz pracownikom huty „Ba 

w Chorzowie,

nych s 12 grudnia 1946 r. w .sprawie 
wyznaczenia - gubernatora Triestu.

Przemawiający po Manuilskim 
przedstawiciel Jugosławid Yilfan 
zgłosił rezolucję, domagającą alę u- 
chylenla ostatnich układów finanso­
wych i  gospodarczych, zawartych 
przez władze anglo - amerykańskie w 
Trieście z Włochami, jako sprzecz­
nych z postanowieniami traktatu po­
kojowego i statutem wolnego obsza­
ru Triestu. Rezolucja żąda również, 
aby Rada Bezpieczeństwa zagwaran­
towała wypełnienie przez rządy USA 
i Anglii zobowiązań międzynarodo­
wych i  tym samym zagwarantowała 
niepodległość wolnego obszaru Trie­
stu.

test przeciwko stanowisku zajętemu 
przez władze francuskie.

dziele dalszego wzmocnienia potęw , .-enne, 
marynarki wojennej państwa radziec J _

D yp lo m ata  am erykański w  M oskw ie
z a m i e s z a n y  w  a f e r ę  s z p i e g o w s k ą

Nie bacząc na opór stawiany przez 
osobnika w ubraniu cywilnym, przed

MOSKWA. 15.8. (PAP). „Prawda“ 
donosi o wykryć u przez władze ra­
dzieckie afery szpiegowskiej, w  któ­
rą był zamieszany zastępca attache 
morskiego USA w Moskwie porucz­
nik Robert Dreher.

Przed k ilku  miesiącami — jak po­
daje ,.Prawda“ — organa bezpieczeń­
stwa w jednym z portów południo­
wych zwróciły uwagę na pewnego u- 
rzędnika komory celnej, który zbierał 
wiadomości Wojskowe o charakterze 
poufnym i często wyjeżdża! do Mo­
skwy.

W końcu kwietnia w czasie kolejne 
go pobytu inwigilowanego w Mo­
skwie stwierdzono, że spotkał Się on 
przy wejściu do gmachu urzędu celne 
go z pewnym osobn'kiem w ubraniu 
cywilnym, z którym wszedł do wnę­
trza gmachu i zamknął się w jednym 
z pustych pokoi. Gdy po pewnym 
czasie do pokoju tego wkroczyli 
przedstawiciele organów bezpieczeń­
stwa, obaj osobnicy usiłowali scho­
wać i  zniszczyć jakieś papiery i  do­
kumenty.

stawicielom władz udało się zdobyć 
notes i  niektóre dokumenty. Okazało 
się że zawierały one ściśle tajne in­
formacje o charakterze wojskowym, 
przy czym w notesie znajdowały się 
te same informacje w tęzyku angiel­
skim.

Dochodzenia wykazały, że osot n i­
klem w ubraniu cywilnym by zastęp 
ca attache morskiego USA w Mis*, 
kwie, porucznik Robert Dreher. Za­
trzymany pracownik komory celnej 
przyznał się, że współpracował z Dre- 
herem, dostarczając mu regularnie wia 
damości poufnych o charakterze woj­
skowym.

Władze radzieckie poinformowały 
ambasadę USA w Moskwie, iż Robert 
Dreher przyłapany został na uprawia 
n:u działalności szpiegowskiej. Dowo­
dy przedstawione przez władze ra­
dzieckie były tak bezsporne, że am­
basada USA bez sprzeciwu zadośću­
czyniła żądaniom radzieckiego MSZ, 
aby por. Dreher niezwłocznie opuścił 
granice Związku Radzieckiego.

tys. osób przemawiał wiceminister sil 
zbrojnych i dowódca marynarki wo- 

admirał Jumaszew.
Omawiając historię rozwoju mary­

narki rosyjskiej oraz . walkę Rosji o 
dostęp do móiz, admirał Jumasecw 
podkreśla, że interesy narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego którego brzegi omy­
wają wody 13 mórz, są nierozerwal­
nie związane ze szlakami morskimi. 
Główną część swego przemówienia 
mówca poświęca bohaterskiej walce 
marynarzy radzieckich w okresie dru 
giej wojny światowej. Stwierdza on, 
że okręty radzieckie pod względem 
taktycznym i technicznym , o k a za ły  
się lepsze od okrętów nieprzyjaciela 
Z wojny światowej marynarka ra­
dziecka wyszła jeszcze silniejsza.

Na zakończenie admirał Jumaszcw 
sprecyzował zadania jakie obecnie 
stoją przed marynarką wojenną

Wszystkie dzienniki zamieściła ob­
szerne artykuły, w których omawiają 
znaczenie i rolę radzieckiej marynar­
ki wojennej. „Prawda” w artykule 
wstępnym, pisze, że naród radziecki 
jest głęboko zainteresowany. w. utrzy 
maniu trwaiego pokoju, gdyż. jest, on 
jednym z najważniejszych warunków 
pomyślnego rozwoju ZSRR -na ’dro­
dze wiodącej ku komunizmowi.

„Dlatego też —  stwierdza - „Praw­
da” — nasze siły zbrojne, w ich licz­
bie również marynarka wojenna, w 
odróżnieniu od sil zbrojnych państw 
imperialistycznych, nie mają nic 
wspólnego z jakimikolwiek celami 
agresywnymi. Powołane są one do 
służenia wielkiemu i szczytnemu celo 
wi — ochrony pokojowej pracy i bez 
pieczeństwa narodu radzieckiego".

Nawiązując do knowań podżegaczy 
wojennych, „Prawda” pisze; „Lud­
ność radziecka pracuje patrząc spo­
kojnie i ufnie w’ przyszłość, gdyż wi*. 
że siły zbrojne naszego państw* — 
armia, lotnictwo i  marynarką — z *  w  
sze stoją na straży i zawsze gotowe 
są wypełnić swój obowiązek wobec 
Ojczyzny” .

■Marionetkowy rząd
w  K o re i P o łudn iow ej

u t w o r z y l i  A m e r y k a n i e
LONDYN, 15.8 (PAP) Agencja Reu­

tera donosi z Seoulu, że S^ny Zjed­
noczone uznały de facto marionetkowy 
rząd Korei południowej, aprobując 
tym samym podział tego kraju i u t^ó  
rżenie w jego południowej części od­
rębnego rządu. Na inauguracyjnym po 
siedzeniu rządu, którego premierem zq 
stał Syńgman Rhee. obecny był gene­
rał Mac Arthur oraz przewodniczący 
Komisji ONZ Rnfino Luna

Nie po to walczyliśmy z faszyzmem
by żyć w nędzy

Z uchw ały  M ięd zyn aro d o w ej K onferencji M ło d z ie ży  Pracującej
W dalszym ciągu naszego sprawozdania z ostatniego dnia obrad Mię­

dzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej, które zakończyły się 
w dniu 14 bm., podajemy w streszczeniu rezolucję w sprawie „walki 
przeciwko bezrobociu 1 nędzy, o prawo do pracy, równej płacy za rów­
ną pracę i o szkolenie zawodowe“.

Nie po to zwalczaliśmy faszyzm w 
czasie wojny — czytamy w rezolu­
cji — nie po to wykuwaliśmy nie­
zmordowanie zwycięstwo na zapleczu, 
by teraz niektórzy wzbogacali Się, 
podczas gdy inni skazani są na nę­
dzę, utratę pracy, śmierć z głodu i  
wyczerpania. Walczyliśmy bowiem o 
lepsze jutro, o spokojne, szczęśliwe 
życie.

Ugoszczono nas dziś „planem Mars­
halla“ , Plan ten zrujnował przemysł 
wielu krajów. Np. fabryki automobi­
lowe w Turynie, stocznie okrętowe w 
Merseyside, przemysł lotniczy i  kine­
matograficzny we Francji, jak rów­
nież i  przemysł innych krajów, zmu­
szone są do ograniczenia produkcji 
dla dobra kapitalistów amerykań­
skich. W ten sam sposób plan Clay- 
tona rujnuje i  podporządkowuje so­
bie narody Ameryki Łacińskiej.

W czasie, gdy coraz większej ilo ­
ści robotników w państwach kapita­
listycznych grozi bezrobocie i głód, 
wydatki na cele wojskowe w budże­
tach niektórych z tych państw — ma­
jące na celu przygotowanie nowej 
wojny stale wzrastają, sięgając w 
USA 32 proc., w  Wielkiej Brytanii 
20 proc., we Francji i Włoszech 30 
proc. budżetu.

Bezrobocie rośnie z dnia na dzień 
— podkreśla dalej rezolucja. — Na­
tychmiast po wprowadzeniu planu 
Marshalla we Włoszech np. 850 tys.

młodych ludzi w wieku od lat 14 do 
25 straciło pracę. Przeciętne płace 
tej młodzieży, która ma pracę, wyno­
szą w przybliżeniu zaledwie 50 proc. 
płac dorosłych robotników, a w  nie­
których wypadkach nawet tylko jed­
ną trzecią. M iliony młodych łudzi ży­
je w  biedzie i  nędzy, w ciągłej oba­
wie o dzień jutrzejszy.

N IE MOŻEMY  
ZACHOWAĆ MILCZENIA...

Nie możemy zachować milczenia, 
gdy rozstrzeliwuje się młodych ludzi 
we Włoszech, Francji, na Malajach, 
w  Afryce Południowej i innych pań­

stwach — za to tylko, że walczą o 
swe prawą polityczne i  gospodarcze.

Nie zamykamy oczu na fakt, iż ci 
spośród nas, którzy urodzili się jako 
Murzyni lub mają kolorową skórę, 
prowadzą nadal żywot niewolniczy, 
a gdy sprzeciwiają się temu, zostają 
zlinczowani, ich mordercy zaś ucho­
dzą bezkarnie.

Nie możemy obojętnie patrzeć, jak 
miliony dzieci umierają co roku z nie­
dożywienia, jak siedmio- i  ośmiolet­
nie dzieci w  Indiach i  Afryce Północ­
nej znużone i wyczerpane, zapędza 
się batem do pracy.

W krajach imperialistycznych, ka­
pitalistycznych i kolonialnych potęż­
nieje z dnia na dzień ruch młodzie­
ży pracującej, walczącej o zaspoko­
jenie swych własnych potrzeb.

9

W Związku Radzieckim, kraju so-1 rJ  — zagwarantowanie młodym ko 
cjalizmu, zlikwidowano na zawsze nie '  bietom prawa do pracy na rów- 
rowności społeczne, bezrobocie i  wy- nych warunkach 
zysk człowieka przez człowieka. . Mło- 
dzież demokracyj ludowych uzyskuje 
prawa i kroczy naprzód ku rozwią­
zaniu swych zagadnień. Młodzież uwa 
żaną jest za największe bogactwo na 
rodu.

Naszym natchnieniem w walce są 
osiągnięcia tych krajów; wzmagają 
one nienawiść do ucisku.

POSTULATY
MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ 

ŚWIATA
Będziemy walczyć o:
1 — nieograniczone prawo zrze- 

szania się w  związkach zawodo­
wych i  organizacjach demokratycz­
nych;

O — przyjęcie i zastosowanie po- 
stępowego prawodawstwa spo­

łecznego w  sprawie warunków 
pracy młodzieży, w  szczególności w  
dziedzinie opieki zdrowotnej i  bez­
pieczeństwa pracy;

z . mężczyznami ; i 
przy równych stawkach;

O y- Zapewnienie prący wetera- 
nom wojennym;
—•' całkowitą równość zarobków 
i warunków pracy między : ro­

botnikami emigrantami lub u-
chodźcami, a robotnikami miejsco­
wymi oraz o uznanie ich prawa do 
związków zawodowych;
1 0  — rzeczywiste zniesienie pracy 

przymusowej i  niewolniczej, któ 
ra dotąd istnieje w niektórych pań­
stwach.

Wszystkie te. postulaty mogą być 
zrealizowane jedynie drogą jedności 
i  zorganizowanej walki. Wzywamy 
młodzież pracującą do , jeszcze bliż­
szej współpracy z jedyną światową 
organizacją młodzieżową — Świato­
wą Federacją Młodzieży Demokratycz 
nej.

Zobowiązujemy się uczynić wszyst­
ko — czytamy w zakończeniu rezo- 

i lucji — co w naszej mocy, by wzmóc
O — zagwarantowaną pracę, za- 1 nić ■ied” oić młodzieży pracującej w 
°  pewniającą minimum życiowe; Przemyśle, handlu, rolnictwie, służbie 
Ą  — przyjęcie i  zastosowanie po­

stępowego prawodawstwa pracy 
dla młodych pracowników rolnych;

— równą płacę za równą pra- 
ce*

6 ’ w  walce o prawa i potrzeby mło-
-— szkolenie zawodowe dla ca -! dych, przeciwko bezrobociu i nędzy 
łej młodzieży drogą rozszerzenia i przeciwko bezprawiu i uciskowi w 

dokształcania za taką opłatę, która walce o trwały pokój i niezależność 
umożliwi korzystanie zeń terminate- wszystkich narodów, 
rom w przemyśle, handlu 1 rotate- j (Tekst dalszych resolucyi podamy 
twie> i w dniach następnych).

państwowej i na uczelniach by zjed­
noczyć młodych robotników w związ­
kach zawodowych wraz z pozostały­
mi robotnikami.

Bądźcie wytrwali i  konsekwentni

Zdradziecka rola marionetkowego 
rządu Korei południowej, idącego na 
rękę imperialistom amerykańskim w 

dążeniu do podporządkowani* so­
bie tego kraju, wywołała powszechna 
oburzenie wśród całej ludności koreań 
skiej. Jak podkreśla agencja Reutera, 
władze bezpieczeństwa zmobilizowa­
ły w dniu proklamowania separatysty 
czriej republiki koreańskiej 50 tys. po­
licjantów celem niedopuszczenia do ds 
montracji i rozruchów.

W  trzecia rocznicę  
w y z w o le n ia  K o re i

MOSKWA, 15.3 (FAP) -  Agencja 
.TASS donosi z Phenian, że w całej Ko 
rei północnej odbyły się w dniu 15 bm. 
masowe wiece,! demonstracje poświę­
cone trzeciej rocznicy wyzwolenia te 
go kraju przez armię radziecką spod 
jarzma japońskiego.

Praca koreańska podkreśla znaczne 
sukcesy osiągnięte - w ciągu ‘ubiegłych 
dwóch lat w dziedzinie 'gospodarczego 
i kulturalnego budownictwa , kraju. 
Produkcja przemysłowa Korei północ, 
nej wzrosła przeszło i czterokrotnie. 
Znacznie zwiększyła Się również wy­
dajność gospodarstw' wiejskich,

Dzienniki potępiają jednocześnie po 
lityk-ę USA w Korei południowej oraz 
piętnują zdradziecką rolę reakcji ko­
reańskiej, która narzuciła dudności 
Korei południowej marionetkowy rząd, 
popierający akcję imperialistów-ame­
rykańskich, zmierzającą do podziału 
Korei i przekształcenia je j południo­
wej części w kolonię monopoli USA.

MOSKWA, 15.8 (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Phenian, że na dzień 25 
sierpnia wyznaczone zostały wybory 
do Zgromadzenia Narodowego Korei 
północnej i południowej. Uchwała w 
sprawie przeprowadzenia tych wybo­
rów zapadła na niedawnej konferencji 
przedstawicieli partii i  organizacji ds 
mokratycżnych, działających na to r s »  
nie całej Kogel
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Z k o n f e r e n c j i  d u n a j s k i e j  w  B e l g r a d z i e

P o p r a w k a  amerykańska do projektu radzieckiego
o d r z u c o n a  g l o s a m i  k r a j ó w  n a d d u n a j s k i c h

BELG RAD, 15,8 (PAP) — Kom itet generalny konferencji dunaj- 
sldej na sobotnim posiedzenia rozpatrzy! i zaaprobował dalszych 17 ar­
tykułów  radzieckiego projektu kon wencji żeglugi na Dunaju. Do rozpa­
trzenia pozostały jeszcze jedynie postanowienia końcowe oraz aneksy.

W  toku dyskusji przedstawiciele 
państw naddunajskich w całej pełni so 
lidaryzowali się z projektem radziec­
kim, podkreślając, że uwzględnia on 
w zupełności zasadę woiności żeglu­
gi na Dunaju oraz prawa suwerenne 
państw naddunajskich. Zgłoszone 
przez przedstawicieli USA, W ielkiej 
Brytanii i  Francji poprawki, zmierza­
jące dę przywrócenia dawnych prze­
pisów, zapewniających państwom za 
chodnim dominujące wpływy gospo­
darcze i  polityczne w dorzeczu Duna­
ju, zostały odrzucone głosami państw 
naddunajskich.

PRGTEKT R AD ZIEC K I N IE  
O D P O W IA D A  „SFEROM 

GOSPODARCZYM  ZA C H O D U “
Ożywiona dyskusja wywiązała się 

nad poprawką amerykańską, zrłoszo 
na do artykułu 38 projektu konwencji. 
Poprawka ta domaga się, aby towa­
rzystwa okrętowe państw nie dunaj- 
skich korzystały z prawa przewozu to 
warów baz kontroli, mogły zakładać 
i utrzymywać swe oddziały w każdym 
porcie na Dunaju, nabywać i  wydzier 
żawiać potrzebne im budynki i składy, 
uiszczając minimalne opłaty.

Delegat amerykański oświadczył, 
że projekt radziecki nie odpowiada 
„sferom gospodarczym Zachodu“ i 
podkreślił, że delegacja USA nic mo­
że zaakceptować poszczególnych po­
stanowień, gdyż całość konwencji nie 
uwzględnia „najbardziej istotnych za­
sad“ . Tym samym delegat amerykań­
ski Cannon ponownie nadał swym za

strzeżeniom charakter ultimatywny, 
jak to uczynił już na początku konfe­
rencji.

Stanowisko delegata amerykańskie­
go poparł przedstawiciel Anglii 
Peake, który wysunął analogiczne ar­
gumenty o rzekomej dyskryminacji i... 
dążeniach imperialistycznych. Delegat 
brytyjski powołując się na zasadę 
„równych praw“  usiłował tak przed­
stawić sprawę, jakoby postanowienia, 
zmierzające do obrony suwerennych 
praw państw naddunajskich przed 
krajami imperialistycznymi miały cha­
rakter dyskryminacyjny.

W  zakończeniu swego przemówie­
nia delegat brytyjski patetycznie po­
prosił o wyjaśnienie „k to  reprezentu­
je nowe demokratyczne zasady, kto 
zaś — stare, reakcyjne i imperialisty­
czne".

R Ó ŻN IC A M IĘ D Z Y  
DEM O KRACJĄ A  

„D E M O KR AC JĄ“
Z  wyjaśnieniem takim pośpieszyli 

delegaci Węgier, Rumunii i  ZSRR. 
Przedstawiciel Węgier Szanto pod­
kreślił, że radziecki projekt konwen­
cji zapewnia wolność żeglugi na Duna 
ju, podczas gdy poprawka amerykań­
ska narusza suwerenne prawa państw 
naddunajskich i godzi w żywotne ich 
interesy. Porównując punkt po punk­
cie projekt radziecki i amerykański; 
Szanto wykazał, że projekt radziecki 
zapewnia wolność żeglugi na Dunaju, 
podczas gdy delegacja amerykańska 
zmierza do tego, aby uchwalona zosta

ła konwencja, która mogłaby się stać 
narzędziem penetracji państw imperia 
listycznych w dorzeczu Dunaju.

Przewodniczący delegacji rumuń­
skiej Anna Pauker, odpowiadając na 
„pytanie“  delegata Anglii oświadczy­
ła, źc różnica między nową a tzw. sta 
rą demokracją polega na tym, że kra­
je nowej demokracji walczyły i  walczą 
o to, aby zniknęły na ich ziemiach 
wszelkie pozostałości reżimu, opiera­
jącego Się na nierówności społecznej i 
przemocy klasowe), tolerowanych 
przez tzw. stare demokracje.

„Delegat brytyjski -— oświadczyła 
Anna Pauker — zapytywał, gdzie 
znajduje się demokracja a gdzie reak 
cja. Należałoby mu poradzić, aby z za 
pytaniem tym zwrócił się nie do nas, 
lecz do narodu hinduskiego, na który 
spadały bomby brytyjskie gdy wal­
czył o wolność, do narodu malajskie- 
go, na który dziś jeszcze spadają bom­
by brytyjskie, ponieważ walczy o 
wolność oraz do innych narodów ko­
lonialnych“ .

Przechodząc do zagadnienia „rów ­
nych możliwości" min. Pauker pod­
kreśliła, że Rumunia nigdy nie posia­
dała swoich towarzystw okrętowych 
ani w  Anglii, ani we Francji, ani też 
w Stanach Zjednoczonych, na Tami­
zie, Sekwanie, czy też Missisipi.

W  sprawie mieszanych towarzystw 
okrętowych oświadczyła ona, że ist­
niejące dawniej w Rumunii towarzy­
stwa okrętowe angielsko - rumuńskie, 
amerykańsko - rumuńskie i inne rze­
czywiście były narzędziami imperiali­
zmu. Na zupełnie odmiennych nato­
miast zasadach opierają się nowe to­
warzystwa okrętowe, w których 
współpracują na równi wielkie mo­
carstwo — ZSRR — i państwa małe, 
przy czym wielkie państwo przycho­
dzi z pomocą małym. Towarzystwa te 
przyczyniają się do rozwoju gospodar­
czego państw naddunajskich.

Delegat radziecki Ławrenłiew wy­
kazał całkowitą bezpodstawność 
twierdzeń przedstawicieli państw za­
chodnich, jakoby projekt radziecki nie 
uwzględniał zasady „równych możli­
wości“  i wprowadzał elementy dys­
kryminacji. Ławrentiew podkreślił, że 
radziecki projekt konwencji stwarza 
warunki najlepszego rozwiązania pro 
blemu wolności żeglugi na Du­
naju, uwzględniające wspólne inte­
resy wszystkich krajów. Próby unie­
możliwienia takiego rozwiązania mu­
sze być pokrzyżowane.

Poprawka amerykańska do art. 38 
projektu konwencji została odrzucona 
głosami wszystkich krajów naddunaj­
skich.

SKŁAD DELEGACJI ANGIELSKIEJ
na  K ongres In te le k tu a lis tó w  w e  W ro c ła w iu

Spór w  ło n ie  rz ą d u  U SA
ma temat plami Marshalla

K O L E J A R Z E  OBRADUJĄ
mad w spó łzaw odnictw em  pracy

W  Poznaniu obradowali przedsta 
wicielc Kolejowych Komitetów 
Współzawodnictwa Pracy, prezesi 
kó ł Z Z K , naczelnicy oddziałów i war 
sztatów i aktywiści obu partii robot­
niczych z terenu DOKP - Poznań.

Tematem referatów było zagadnie­
nie współzawodnictwa pracy na 
PKP, a więc podsumowanie dotych 
czasowych osiągnięć, analiza popeł­
nionych błędów i wskazań na przy­
szłość. M ówcy apelowali do zebra­
nych o zwiększenie wysiłków nad 
wciągnięciem do akcji ogółu wielko­
polskich kolejarzy.

Szczególną uwagę zwrócono na ko 
nieczr.ość wszechstronnego przygoto 
■wania się do zadań, jakie czekają 
transport w okresie wzmożonych 
przewozów jesiennych. Innym zagad 
nieniem była sprawa wynalazczości i 
tzw. „małej racjonalizacji pr icy ‘ wią 
żąca się ściśle z naradami wytwór 
czymi.

W  dyskusji zabierali głos delegaci

z terenu, wykazując głęboką troskę o 
właściwy rozwój akcji współzawod­
nictwa i dalsze usprawnienie kolej­
nictwa na obszarze dyrekcji poznań­
skiej.

Na zakończenie uchwalono jedno­
głośnie rezolucję w następującym 
brzmieniu:

„Kolejarze dyrekcji poznańskiej 
postanawiają zdwoić wysiłki we 
wszystkich służbach na terenie dy 
rekcji poznańskiej, aby zwiększyć 
wydajność pracy w  ramach współ­
zawodnictwa i  przyczynić się tą 
drogą do ułatwienia państwu reali­
zacji planu trzyletniego.

Rozumiejąc doniosłość idei 
współzawodnictwa, przyrzekają nie 
ustawać w swych wysiłkach i  w o- 
parciu o czynnik społeczny i  poli­
tyczny w dalszym ciągu dążyć do 
podniesienia dobrobytu całego na­
rodu przez realizację przyjętych na 
siebie zobowiązań“ .

NOWY JORK. 15.8. (PAP). Dzien­
n ik i donoszą, że wś‘ród członków rzą­
du amerykańskiego zarysowały się róż 
nice zdań na temat dostaw zboża w 
ramach planu Marshalla. Minister han 
•dłu Sawyer domaga się zmniejszenia 
dostaw zboża dla krajów marshallow 
skich.

„Najwyższy czas — oświadczył Sa­
wyer — zatroszczyć się o gospodynie

domowe w Ameryce. Dostawy zbo­
ża do krajów marshallowskich spo­
wodują dalszy wzrost cen i obniżą 
stopę życiową Amerykanów“ . De­
partament stanu zajął wręcz przeciw­
ne stanowisko.

Spór między Marshallem a Sawye- 
rem zostanie przedstawiony prezyden 
towi Trumanowi do rozstrzygnęcia.

W  s k ła d  d e le g a c ji a n g ie ls k ie j na K o n ­
gres In te le k tu a lis tó w  w e  W ro c ła w iu  w ch o  
dzą n a s tę p u ją c y  u czen i, p isa rze  1 a r ty ś c i:  

U cze n i: J O H N  D . B E R N A L  — C zł. 
K r ó l.  T o w . N a u k .; p ro f .  B IR B E C K  — 
C o lleg e  U n lw i-s ity  o f  L o n d o n ; J . G. 
G F .O W TH E R  — b . d y r .  d z ia łu  n au ko w e g o  
B r i t is h  C o u n c il, u c z o n y  s p e c ja liz u ją c y  się 
w  p ra ca ch  p o p u la ry z a c y jn y c h , s p ra w o ­
zdaw ca  n a u k o w y  „M a n c h e s te r  G u a rd ia n “ ; 
B . F A R R IN G T O N  — p ro f ,  l i t e r a tu r y  k la ­
syczn e j na  U n iw e rs y te c ie  w  S w ansea; 
J U L IA N  H U X L E Y - C zł. K r ó l.  T o w . N au k ., 
uezo r.y  i  p isa rz , d y r .  gen, U N E S C O ; CH. 
H IL L  — h is to ry k ,  p ro fe s o r  h is to r i i  B a llto l 
C o llege , O x fo rd ; R O Y  IN N E S  — s e k re ­
ta rz  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  N a u k o w y c h  
W . B r y ta n ii ;  H Y M A N  L E V Y  — cz ł. K ró l.  
T o w . N a u k ., p ro fe s o r  Im p e r ia l  C o llege  o f 
S cience and  T e c h n o lo g y ; J . N E E D H A M — 
cz ł. K r ó l.  T o w . N a u k ., p ro fe s o r b io lo g ii  
w  C a m b rid g e , b . do radca  n a u k o w y  p rz y  
rzą dz ie  c h iń s k im , b . szef s e k c ji n a u k o w e j 
U N E S C O ; L .  R O S E N F E L D  — p ro fe s o r 
f i z y k i  te o re ty c z n e j na U n iw e rs y te c ie  w  
M a n c h e s te r; D . S A U R A T  — d y re k to r  I n ­
s ty tu tu  F ra n c u s k ie g o  w  L o n d y n ie , p ro f , 
l i t e r a tu r y  fra n c u s k ie j,  h is to r i i  i  p is a rz ; 
R. L . M . S Y N G E  d r . — k ie ro w n ik  L is te r  
In s t. ;  J. P . T A Y L O R  — w y b i tn y  h is to ry k , 
p ro f .  M a gd a len  C o llege , O x fo rd , a u to r 
znanego d z ie ła  o h is to r i i  N ie m ie c ; W . A . 
W O O S TE R  — p ro f , k ry s ta lo g ra f i i ,  h on o ­
r o w y  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  P ra ­
c o w n ik ó w  N a u k o w y c h .

P isa rze : LOTS G O L D IN G  — p ow ie śe lo - 
p isa rz , a u to r  zn a n e j w  P olsce „M a g n o lia  
S tre e t" , a u to r  w ie lu  sce na riu szy  f i lm o ­
w y c h ; G R A H A M  G R E E N E  — w y b i tn y  p i­
sarz k a to lic k i,  w s p ó łre d a k to r  „T h e  
T im e s “ ; R IC H A R D  H U G H E S  — poeta, 
d ra m a tu rg  i  p o w ie śc io p isa rz , a u to r  t łu m a ­
czone j na  ję z y k  p o la k i k s ią ż k i „O rk a n  na 
J a m a jc e “ ; J A C K  L IN D S A Y  — a u to r  po ­
w ie ś c i h is to ry c z n y c h , s c e n a riu szy  f i lm o ­
w y c h  i  L c z n y c h  p o w ie ś c i d la  m ło d z ie ż y ; 
D E S M O N D  M A C C A R T H Y  — c r ł.  K ró l.  
T o w ., p rezes b ry ty js k ie g o  P E N  C lu b u ,

c z o ło w y  k r y t y k  l i te r a c k i A n g li i ;  COMP 
T O N  M A C K E N Z IE  — czł. K r ó l .  TOW- 
N a u k ., p o w ie ś c io p is a rz  i  a u to r  d ra m a ty c  
n y , je d e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  p isarzy 
w spó łcze snych  a n g ie ls k ic h ; H E R M Ę «  
O U L D  — p isa rz , poe ta  1 a u to r  d ram a tycz  
n y , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ią d z y n .
C lu b u ; R IT C H IE  C A L D E R  — p l?a*h  
esseista, sp raw o zd aw ca  n a u k o w y  • ,e tor 
C h ro n lc la “  i  „N e w  S ta te sm a n “ ; W . OLA  
S T A P L E D O N  — p o w ie ś c io p is a rz  i  f ilo z o n  
a u to r „W sp ó łcze sn e j T e o r ii  E ty k i "  1 ,P°* 
w ie ś c i „O s ta tn i C z ło w ie k  w  L o n d y n ie  •

M u z y c y , a rc h ite k c i,  m a la rze  i publics  
śc i: R U T L A N D  B O U G H T O N  — z n a n y  kom  
pozy to r  a n g ie ls k i starszego p o k o le n ia , au 
to r  k s ią ż k i o B a c h u ; R O B E R T  C AR TER  
m uzeo log  i  b ib l io te k a rz , szef s e k c ji nvuz 
a ln o  -  b ib lio te c z n e j w  U N E S C O ; MON 
C A  F E L T O N  — p ro f ,  a r c h ite k tu ry ,  Prz® 
w od n icząca  b iu ra  p la n o w a n ia , e ksp e rt 
p la n o w a n iu  m ia s t 1 o s ie d li; L E S L i 
H U R R Y  — a r ty s ta  -  m a la rz , d e k o ra to r  
a t r a ln y ; B . L U B E T K IN  — w y b i tn y  aren i 
te k t. g łó w n y  b u d o w n ic z y  m ias ta  
b ud o w an e g o  pod  N e w  -  C astle ;
N A R D  M IL E S  — a k to r  i  p is a rz : J- 
R IC H A R D S  — w y b i tn y  a rc h ite k t ,  re da k tm  
„T h e  A rc h ite c tu ra l  R e v ie w “ . w s p ó lp * “ _ 
c o w n ik  „T h e  T im e s “ ; T O M  R U S S E LL  
d y re k to r. L o n d o n  P h ilh a rm o n i O rch e s tr , 
B . S TE W E N S  — w y b i tn y  k o m p o z y t"  
m łod e g o  p o k o le n ia ; F E L IK S  TO P  O jf 
S K I — w y ib tn y  a r ty s ta  -  m a la rz  1 ryso  
n ik , I lu s t ra to r  s z tu k  G. B. 
K IN G S L E Y  M A R T IN  — re d a k to r  ,.« ® " 
S ta te sm a n “ ; J O H N  D A V E N F O R T  — j“ ®. 
ró w n ik  P ro g ra m u  E u ro p e js k ie g o  BB  • 
d r. H E W L E T T  JO H N S O N  — d u e l« “ 1 
C a n te rb u ry ; I I .  W IL S O N  — w y b i tn y  P® 
dagog a m e ry k a ń s k i, b . zastępca J. i 
le ya  w  U N E S C O , obecn ie  p rz e d s ta w im y  
na E u ro p ę  C a rn e g ie  E n d o w e m e n t fo r  
te rn a t io n a l Peace.

U d z ia ł w  K o n g re s ie  w e źm ie  ró w n 1 
p rz e b y w a ją c y  o be cn ie  w  A n g li i  w y b R — 
p isa rz  in d y js k i,  d r . M U L A K  R A T A N A «  
— re d a k to r  m ie s ię c z n ik a  „M a z g “ .

Sztuki a u to ró w  polskich
w ys taw ian e  w  tea trach  czechosłow ackich

W ramach współpracy kulturalnej 
polsko - czechosłowackiej teatry cze­
chosłowackie wystawiły względnie 
przygotowują wystawienie polskich u- 
tworów dramatycznych.

W Teatrze Narodowym w Pradze 
grano z dużym powodzeniem „Obronę 
Ksasitypy“  L. H. Morstina, a na otwar­
cie nowego sezonu teatr ten przygoto­
wuje „Balladynę“  Słowackiego w no- 
wym przekładzie wybitnego poety 
Franciszka Hałasa „Balladyna“ będzto 
wystawiona podczas wielkiego Zjazdu 
Słowiańskiego dla uczczenia „Wiosny 
Ludów“ , jako pierwszy utwór z cyklu 
sztuk słowiańskich.

Ze sztuk nowego repertuaru Teatr 
Narodowy zakwalifikował do wyst3'  
wienią „Odwety" L. Kruczkowskiego 1 
„Powrót syna marnotrawnego“
Brandstaettera.

Teatr w Brnie wystawił w ub. sez°' 
nie „Dwa teatry“ Szaniawskiego. W te­
atrze Realistycznym w Pradze gran° 
„Damy i Huzary“  Fredry. Utwór ten
wejdzie do repertuaru teatru także *  
nowym sezonie.

W przyszłym sezonie Teatr Środko­
wych Czech w Młodej Bolesławii 
stawić ma sztukę A. Swirszezyńskle) 
— „Strzały na ulicy Długiej“,

Oddziały powstańcze w B urm ie
m a s z e r u j ą  n a  s t o l i c ę

policji na stronę powstańców. 
Według ostatnich doniesień, wej-

P rzo d o w n icy  pracy w  ro ln ic tw ie
przyczynili się do szybszego zakończen ia  

akc ji żn iw n e j
• Do szybkiego i  pomyślnego zakończę 

nia akcji żniwnej w  pow. grudziądz­
kim  przyczyniło się w  dużej mierze 
współzawodnictwo pracy, zainicjowa.

2 ja zd  o rgan izacji w ie lko p o lsk ie j
Z w . U czestn ikó w  W a lk i Z b ro jn e j

Pod hasłem „Pierwsi w walce, pier- j 
wsi w odbudow e Polski Lud wej od 
był się w  dniu 15 bm. w Poznaniu j 
walny zjazd organizacji _ Wieikcpol- | 
sklej Związku Uczestn ków Walki i 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra­
cję. Na Zjazd przybyli przedstawicie­
le władz, wojska, partii poi.tycznych 
i  organizacji społecznych. _ I

Sekretarz generalny Zarządu Głów­
nego Związku płk. Sęk-Małecki, omó j 
w ił dotychczasowy dorobek Związku. | 
podkreślając, że w zachodzącym obec . 
nie procesie konsolidacji narodu n e | 
może zabraknąć organizacji komoa- j 
tanckich. Byli uczestnicy walki o n e 
podległość i demokrację pójdą jedną 
drogą zjednoczeni z klasą robotniczą

do realizacji ustroju sprawiedliwości 
.połecznej.

Zjazd uczcił pamięć poległych bo­
jowników polskich i  radzieckich, skła 
dając w eniec u stóp pomnika boha.e 
rów na Cytadeli.

W uchwalonej rezolucji kombatanci 
Polski Ludowej przesłali m. in. gorą­
ce słowa zachęty do dalszej walki par 
t.yzantom tych krajów, które łamią o- 
kowy faszystowsko - imperialistycz­
ne.

Rezolucja wita dalej z radością in i­
cjatywę otaczania opieką mało i śre­
dniorolnego chłopa przed wyzyskiem 
bogaczy i spekulantów wiejskich.

Zjazd zakończono wyfcorem n.wego 
zarządu z pik. Janaskiem na czele.

ska powstańcze maszerują na Ran- ne przez robotników rolnych w mająt
kach państwowych. We współzawod­
nictwie indywidualnym w poszczegól­
nych majątkach na czoło przodowni­
ków wysunęli się następujący praeow

LONDYN, 15.8. (PAP). Według do­
niesień korespondenta agencji Reutera 
z Rangunu, sytuacja poliyczna w Bur
mie uległa dalszemu zaostrzeniu. Po- j gun, stolicę Burmy, z północnego za- 
zycja rządu Thakin Nu jest poważ- | chodu. Komunikacja między stolicą, a 
nie zachwiana: z jednej strony wsku j prowincją została całkowicie przerwa 
tek tarć w  łonie popierającej go tzw. j na. 
antyfaszystowskiej grupy L ig i Wolno , Jak donosi Reuter, walki toczą się w ' nicy:
śc:, z drugiej zaś wskutek masowego pobliżu Rangunu, gdzie powstańcy za. W maj. Dembieniec traktorzyści 
przechodzenia oddziałów wojskowych ' ję li szereg miejscowości. ! Szczepan Godomski i Franciszek Czy-

Bogacze wiejscy oszukują skarb  
i s p e k u l u ją  z b o ż e m

P od hasłem obrony m ało i średniorolnego chłopa
to c zy ły  się o b rad y  w  Z a rz ą d z ie  G łó w n y m  Sam opom ocy C hłopskiej

D z ie n n ik  „ P ra w d a “ o M ię d z . K on feren c ji 
M ł o d z i e ż y  P r a c u j ą c e j

MOSKWA, 15 8 (PAP) — Na margi- 
esie odbywającej się w \ arszawie 
lięćzynarcćowej Konferencji Mło- 
zieży Pracującej niedzielna „Prawda“ 
twierdza, iż histeria międzynarodowe 
o ruchu młodzieżowego nie znała do 
ychczas zjazdu o równie masowym 
harakterze.
„Prawda“ zwraca uwagę na połitycz 

ie znaczenie spotkania detcg&c.ji mło- 
,ego pokolenia robotników radziec- 
:ich, którzy przybyli z kraju socjaliz- 
nu, z przedstawicielami młodzieży ro 
lotniczej tych państw, w których pa­
rni" ucisk społeczny i  brutalny wy- 
ysk, bezrobocie i dyskryminacja ra- 
owa.
Stwierdzając, że za czasów Hitlera 

,ostępowi działacze niemieccy zmuszę 
,1 by li nielegalnie przedostawać się na 
ijazdy postępowych organizacji mię­

dzynarodowych, „Prawda“ podkreśla, 
że w podobnej sytuacji znaleźli się o- 
becnie czołowi przedstawiciele USA. 
Konferencja warszawska — pisze 
„Prawda“ — wysuwa jako swój cel 
walkę o pokój 1 demokrację. Widocz­
nie cele te nie przypadły do gustu u- 
rzędnikom Departamentu Stanu, któ­
rzy odmówili wydania delegatom ame 
rykańskim paszportów, oświadczając, 
iż cele Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej są sprzeczne z 
interesami USA.

Konferencja warszawska — stwier­
dza w konkluzji „Prawda“  — wysoko 
podniosła sztandar międzynarodowej 
solidarności i jedności młodzieży ro­
botniczej. Konferencja ta jeszcze bar­
dziej złączyła przodującą młodzież 
wszystkich krajów w walce o prawa 
polityczne i  gospodarcze, o wolncść i 
niepodległości, o pokój i  postęp.

Sprawom podatku gruntowego, Fun | 
ćuszu Oszczędnościowego Rolnictwa j 
i  skupu zboża, które są najaktualniej i 
szymi obecnie akcjami., przeprowadza 
nymi na wsi poświęcona była ogólno 
polska narada gospodarcza odbyta 14 
bm. w  Zarządzie Głównym ZSCh.

Sprawę podatku gruntowego i  Fun 
duszu Oszczędnościowego Rolnictwa 
omówił główny pełnomocnik Rządu 
do spraw podatku gruntowego — dyr. 
Mierzwiński stwierdzając że o ile ? 
pierwsza rata podatku wpłynęła w \ 
wysokości zadowalającej, to dotych- ! 
czasowe wpłaty wkładów oszczędno­
ściowych są bardzo niskie.

Ogólne obciążenie rolników podat­
kiem gruntowym wynosi w  roku bie­
żącym 28.170 milionów zł, na co ro l­
nicy w,płacą 18.407 mil. zł oraz 500 
tys. ton zboża. Wymiar pierwszej ra­
ty podatku wyniósł 13.845 milionów 
zł, drugiej zaś 500 tys. ton zboża i  
4562 miliony zł. Wpłaty dotychczaso­
we podatku oraz zaległe ści osiągnęły 
w roku bieżącym 12.258 milionów zł. 
Fierwsza rata została wpłacona w 79 
procentach.

Akcją przymusowego oszczędzania 
objęto 578 tys. gospodarstw — najbo­
gatszych o przychodowości ponad 60 
q. Wkłady oszczędnościowe wyniosą 
ogółem ok. 16 miliardów zł. Dotych­
czas na Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa wpłynęło 1.224 miliony zł, 
co stanowi 41,1 proc., wymiaru pierw 
szej raty.

BŁĘDY I  UCHYBIENIA
W związku z wymiarem podatku i 

wpłat oszczędnościowych, dyr. Mierz 
wiński podkreślił, że zaobserwowano 
szereg błędów i uchybień, które po­
winny być naprawiona.

W dyskusji podkreślono, że boga 
ci chłopi w wielu powiatach szcze­
gólnie w woj. lubelskim sztucznie 
podzielili gospodarstwa, zapisując 
je na członków swej rodziny aby w 
ten sposób uniknąć odpowiedniego 
obciążenia ich podatkiem i wkła- 

| dem oszczędnościowym. Zauważono 
również niewłaściwe stosowanie

ulg w wymiarze podatku i  oszczęd 
ności. Bardzo często ulgi te przyzna 
warno bogatym chłopom, którzy wy 
kazywali się prowadzeniem inwe­
stycji, stratami itp. Zdarzały się 
również wypadki ukrywania grun­
tów. W woj. bydgoskimi np. w roku 
bieżącym wykryto ok, 40 tys. ha 
ziemi, z której właściciele w latach 
ubiegłych podatków w ogóle nie 
płacili. Zebrani zgodnie podkreślili, 
że było to wynikiem niewłaściwej 
pracy większości gminnych delega­
tów społecznych.
Rząd Polski Ludowej dążąc do po­

lepszenia bytu mało i  średniorolnego 
chłopa, ustanowił w roku bież, wy­
sokie ceny na zboże. Duży urodzaj te 
goroozmy wyższy niż przewidywany, 
przy ustalonych ostatnio cenach na 
zboże, podwyższy dochodowość 
wszystkich gospodarstw. Aby nie do­
puścić do gromadzenia się w  więk­
szych gospodarstw dużych środków 
kapitałowych, które powinny służyć 
odbudowie wsi i przyczynić się do po 
lepszenia bytu drobno i  średniorolne 
go chłopa, wymiar wkładów oszczęd­
nościowych został podwyższony do 
100 — 130 proc. wymiaru podatku 
gruntowego, W ZALEŻNOŚCI OD 
WIELKOŚCI GOSPODARSTWA.

Dla przeprowadzenia szybkiej 1 pla 
nowej zbiórki drugiej raty podatku 
gruntowego oraz wyznaczonych sta­
wek oszczędnościowych, wysunięto 
konieczność stworzenia specjalnych 
komitetów społecznych we wszystkich 
województwach i  powiatach. Skład i 
zadania tych komitetów omówił po­
seł Chcichowski (PPR). Komitety te 
powinny współpracować z aparatem 
podatkowym, kontrolować wymiar, do 
pilnować sprawiedliwego stosowania 
ulg oraz kontrolować pracę delega­
tów społecznych w gminach.

Delegaci wszystkich partii zadekia 
rowali gotowość wzięcia udziału w 
pracach tych komitetów.

Obszernie omówiono akcję skupu 
zboża. Referat na ten temat wygłosił 
dyrektor Polskich Zakładów Zbożo­

wych — Górowski podkreślając, że w 
związku z dobrym urodzajem, pow­
stała potrzeba stworzenia planu sku­
pu. Ogólna ilość zbóż w kraju nie wy 
woła specjalnych nadwyżek na ryn­
ku, a podaż nie będzie aż tak duża, 
aby aparat skupu nie mógł jej ująć. 
Obecnie ilości dostarczone na rynek 
są nawet1 mniejsze niż przewidywano, 
od 1 do 14 sierpnia wpłynęło ogółem 
do punktu skupu 35 tys. ton zboża, a 
planowano wpływ 76 tys. ton. W jed 
nym tylko woj. pomorskim plan sku­
pu został wykonany w 100 proc.

TRZEBA POŁOŻYĆ 
KRES SPEKULACJI ZBOŻEM  
Spółdzielczość wiejska, zajmują­

ca się skupem zboża w wielu miej 
I scowościach nie stanęła na wysoko 

ści zadania. W woj. warszawskim 
i np. wiele spółdzielni brało udział w 
I spekulacji zbożem, w innych woje­

wództwach, jak np. krakowskim, 
spółdzielnie nie przystąpiły do wal 
ki ze spekulacją zbożem. Podając 
te fakty zebrani wskazywali że we 
władzach tych spółdzielni znajdo­
wali się kapitaliści wiejscy i że ko 
nieezna jest tu akcja społeczna, ma 
Jąca na celu wyeliminowanie ze 
spółdzielczości wiejskiej elementów 
klasowo wrogich interesom chło­
pów mało i średniorolnych.

Wskazano również na fakt, że ostat 
nlo wyraźnie wzrósł udział inicjaty­
wy prywatnej w skupie zboża na nie 
korzyść spółdzielczości, co jest zjawi­
skiem wysoce szkodliwym. Spółdziel­
czość wiejska musi ten stosunek jak 
najszybciej zmienić i powiększyć swe 
je obroty zbożem.

Na tym polu zebrani przedstawicie 
łe partii politycznych i  działacze 
ZSCh. będą również współpracować z 
aparatem uspołecznionego handlu zbo 
żem a szczególnie zwrócą uwagę na 
pracę spółdzielni wiejskich i powiato 
wych związków spółdzielni gminnych. 
W najbliższych dniach podobne nara 
dy zorganizowane zostaną we wszyst 
kich województwach 1 powiatach

żewski wykonali po 200 proc. normy1 
W maj. Fijewo traktorzysta Piotr 
łoński osiągnął 200 proc. normy, Prz0 
downica Franciszka Troszczyńska *?? 
konała 125 proc. normy. W maj. D^18 
dowo Jan Dam wykonał 140 proc., 8 
zespoły z przodownicami Wiktorią 
kętrzyńską i Anną Choińską na czele^  
po 130 proc. W maj. Rżądz W ładysł®  
Szczepański uzyska! 146 proc. norm. j 
w maj. Wągrowo przy wiązaniu snO' 
pów na czoło wysunęła się Halina R8 '  
sówna, wykonując 130 proc. norin 
oraz Józef Okoński — 120 proc. n°r '  
my.

We współzawodnictwie zespołowy ^ 
w akcji żniwnej spośród wszystką 
majątków w powiecie grudziądzki 
wyróżniły się majątki Rządz i Dcm 
nieć.

Z w y ż k a  c e n  
w  B i zon ii

BERLIN, 15. 8. (PAP). Z Frankf«rtU 
donoszą, że w sobotę w miastach 
zonii odbyła się demonstracja na 211 
protestu przeciwko zwyżce cen. ^

Zarząd związku zawodowego urz? 
ników niemieckich w angielskiej 
fie okupacyjnej opublikował doW8 
rację, w której domaga się podwyż“  ̂
płac urzędniczych. W deklaracji P00 
kreślono, że na reformie waluto* 6 
zyskali jedynie przedsiębiorcy.

In fla c ja  w  Chinach
MOSKWA, 15. 8. (PAP). Jak don3' 

si prasa szanghajska, w chwili 00 ' 
nej w Chinach Czang-Kai-Szeka ^  
jeden dolar amerykański płaci si? 
milionów dolarów chińskich.

A ra b o w ie  za  a ta k  o w al* 
Jerozolim ę

TEL AVIV, 15.8 (PAP). Komun'k®* 
niedziel .

rai'żydowski donosi, że w 
świcie Arabowie przeszli do gene 
nego ataku na całym froncie j er6‘!^  
limskim. Głównym obiektem ata\ „ j e 
jest Ramath Rahel osiedle żydowską 
na drodze Jerozolima — Betleem °Ę, 
Beith Izrael w północnej dzieln 
Jerozolimy.

Oddziały Haganah ostrzeliW^ 
koncentracje wojsk arabskich.

D o w ó d c a  

Legionu A rabskiego  
udaie  się do Londy*»»*
PARYŻ. 15.8. (PAP). Do Pary^ 

przybył w drodze do Londynu d3 
wódca Legionu Arabskiego Glubb P 
sza. W wywiadzie udzielonym K 
respondentom, zaprzeczył on jak° 
miał zamiar zrezygnować ze stano* 
ska dowódcy Leg onu. Glubb PaSi 
odmówił jednocześnie informacji 1 
temat celu jego wizyty w Londym
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Korespondencja wybitnego dzień 
nikarza brytyjskiego Gordona 

' Schaffera, którą otrzymaliśmy z 
opóźnieniem ujawnia interesują­
ce kulisy spraw berlińskich.

towny cios podżegaczom wojennym 
krzyczącym o „broni głodowej1’, ja­
kiej rzekomo używali Rosjanie.

Byłem w Berlinie w tydzień po wy 
puszczeniu nowej marki zachodniej

Dla milionów ludzi w Anglii i  w j oświadczyłem pewnemu urzędnikowi 
|toych_ krajach Zachodu, kryzys ber- . amerykańskiemu: — „To czysty non-

j sens gospodarczy dwie odrębne wa­
luty w jednym mieście

liński był prawdziwą niespodzianką 
Zerwanie konferencji ministrów 
Spraw zagrań, w  grudniu ub. roku, 
konferencja trzech mocarstw zachod­
ach i  krajów Beneluxu oraz reforma 
Walutowa w  strefach zachodnich Nie­
miec — wszystko to przeszło prawie 
bez wrażenia w opinii publicznej tych 
Państw.

Odpowiedź jego brzmiała: — „Ja­
sne, że z punktu widzenia gospodar­
czego jest to nonsens. Ale ekono­
miczne nonsensy stają się polityczny­
mi faktami w  tym zwariowanym mie 
ście” .

| Tak wyglądają sprawy w Berlinie. 
Potem przyszły zarządzenia radziec j Sprzymierzeńcy zachodni podjęli ak- 

kse broniące wschodniej strefy Nie- 1
ri,lec przęd napływem bezwartościo­
wej waluty z Zachodu. I  zanim opi- 
nia publiczna mogła zdać sobie spra­
wę z tego co się dzieje, już jej zaapli­
kowano porcję opowieści o radziec­
kiej blokadzie Berlina.

cję, co do której sami wiedzieli, że u- 
rąga ona wszelkim zasadom ekono­
mii. Gdy władze anglosaskie bez u- 
przedzenia wypuściły swoje własne 
marki w Niemczech zachodnich, nie 
ulegało wątpliwości, że władze ra­
dzieckie użyją odpowiednich środków

Przemówienie gen. Donovana w Ber : dla ochrony strefy wschodniej przed 
linie nawołujące do zastosowania ; zalewem zdyskredytowanych na za- 
*ankcj,i przeciwko ZSRR, zbiegło się j  chodzie banknotów. To był powód 
* Przybyciem 60 superfortec amery- j pierwszych ograniczeń transporto- 
kańskich. 18 lipca prasa niedzielna j wych między Berlinem a strefami 
^pe łn iona  była inspirowanymi przez { zachodnimi

powiadająck^ndyn i  Waszyngton artykułami, któ 
re twierdziły, że trzeba będzie siłą 
»złamać blokadę radziecką” .

Szczęśliwym zbiegiem, okoliczności 
^  tych samych dniach zwołana zosta- 
ia przez „Daily Worker” konferencja 
°brony pokoju w Londynie. Konferen 
c-la ta uzyskała poparcie Krajowej Ra 

Pokojowej i Związków Zawodo­
wych. Wszystkie te fakty wykazały, 
ZW siły pokoju w Anglii są większe, 
niz mogło się wydawać; naród zaczął
działać.

Propozycja radziecka w sprawie wy 
żywienia całego Berlina i  jej szybkie 
"■’Prowadzenie w  czyn zadały gwał-

Mocarstwa zachodnie za- 
odrębną reformę waluto 

wą,oświadczyły, że reforma ta nie o- 
bejmie Berlina. Władze radzieckie o- 
głosiły natomiast, że ponieważ Ber­
lin  stanowi pod względem gospodar­
czym część Niemiec wschodnich, re­
forma walutowa strefy radzieckiej 
rozciągnięta będzie na wszystkie sek­
tory Berlina.

Od tej chwili dalszy rozwój kon­
flik tu  stał się nieunikniony. Władze 
radzieckie stwierdziły, że uznanie in­
nej waluty w granicach ich strefy, by 
loby podważeniem całej gospodarki 
wschodnio - niemieckiej. Mocarstwa 
zachodnie same poparły te oskarżenia

Czytajcie

„Trybuną
Wolności“
i

„Chłopską
D r o g ą “
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ZJEBNOCZENIE
PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO

zatrudni:
Inżynierów mechaników,
inżynierów elektryków (słaboprądowców),
inżynierów teletechników,
telemechaników, 
technika budowlanego,
maszynistki.

Podania wraz z życiorysami i  kwalifikacja­
mi należy składać w BIURZE PERSONAL­
NYM — Zjednoczenia Przemysłu Teletechnicz­
nego — Warszawa, ul. Chmielna 66. 2551-K
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU  
NIEOGRANICZONYM

Dyrekcja P.K.S. Warszawa, ul. Grójecka 42a
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
budynku kotłowni i  transformatorni przy ul. 
Wolskiej 64.

Podkładki przetargowe, za zwrotem kosztów 
oraz bliższe informację, otrzymać można pod 
w /w  adresem, w  pokoju 26 (Wydział Budowla­
ny, I  piętro), w  godz. od 9 — 11.

Oferty należy składać do godz. 10 dnia 
25.V III.48. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godzinie 10.30. 2548-K

poz. 405) u d zie liłOb , P °z - 401
L e o n o w i za- 

pr£Vz ^ ał pn iu  w  W arsza w ie , 
ski«  A l .  J e ro z o lim -
r .ę K ,„^ r  41 m . 28, u ro d z o - 
r .  d n ia  5 s ie rp n ia  1910 

W arszawie synow i 
1 c ® e y lil z dom u  

Z ijlia « lan ze zw o le n ie  na 
® y rk ii n a z w iska ro do w e go  
kus * na n a z w is k o  S y r-  
n ia t I i w i a tk o w s ł: i i  im ie -  

^ e° n  na  Jan  -  I,eo n .
2545-G

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie instalacji elektrycznej, radiowej i  telefo­
nicznej w Sanatorium w Kruku pod Gosty­
ninem.

Oferty należy składać do dn. 26 sierpnia 
1948 do godz. 12 w ZUS, Warszawa, ul. Czer­
niakowska 231, pokój 400. gdzie też można 
otrzymać informacje i  podkładki ofertowe za 
zwrotem kosztów. 2549-K

faktami, publikując oświadczenie o 
wysokim kursie marki zachodniej na 
czarnym rynku berlińskim. Urzędnicy 
amerykańscy radośnie zapowiadali, że 
sklepy sektorów zachodnich będą 
wkrótce zalane towarami z USA, co 
miało by przekonać berlińczyków o 
„wyższości”  Zachodu. Ale gdy Rosja­
nie zastosowali środki dla przeciw­
działania, wspieranemu przez Wa­
szyngton atakowi na gospodarkę ich 
strefy, posypały się okrzyki zdziwie­
nia.

Inny punkt, którego nie uwzględni­
ły mocarstwa anglosaskie, to nieunik­
niony ujemny bilans handlowy sekto­
rów zach. Wyżywienie Berlina, jak 
każdej wielkiej stolicy, opiera się na 
najbliższym zapleczu rolniczym. M i­
mo, że każde mocarstwo odpowiedział 
ne jest za zaopatrywanie swego sek­
tora, tylko część artykułów żywno­
ściowych stref zachodnich pochodzi 
ze -strefy angielskiej lub amerykań­
skiej. Warzyw, owoców i wielu in ­
nych artykułów dostarczali rolnicy 
strefy radzieckiej. Co więcej, Berlin 
to wielkie miasto przemysłowe, a 
lwia część jego wymiany towarowej 
przypada na okrążającą go strefę ra­
dziecką. W roku 1947 wartość pro­
dukcji przemysłowej stolicy wyraża­
ła się w sumie 2 miliardów marek, a- 
le wymiana ze strefami zachodnimi o- 
Siągnęła zaledwie sumę 110 milionów 
marek w eksporcie i  147 milionów 
marek w imporcie Berlina.

Utrzymanie połowy miasta w  sztucz 
nie stworzonej próżni jest takim sa­
mym nonsensem ekonomicznym, ja­
kim  byłoby przeciąganie „mostu po­
wietrznego” na miesiąc, czy nawet na 
całe lata.

Jak się można było spodziewać, mo 
carstwa zachodnie bardzo szybko się 
spostrzegły,-że weszły w ślepą ulicz­
kę „nonsensu gospodarczego". Już 
po kilku  dniach wydały one zarzą­

dzenie, na mocy którego tylko 25 pro­
cent poborów pracowniczych miało 
być wypłacone w markach zachod­
nich. Władze Bizonii nie wysunęły 
jednak żadnej propozycji porozumie­
nia, które zapewniłoby im możność 
zaopatrywania się w marki wschod­
nie. Zakłady przemysłowe zachodnich 
sektorów Berlina musiały przerwać 
produkcję.

DOBRA WOLA WŁADZ RADZIEC­
KICH

Jaka jest sytuacja w strefie radziec 
kiej? Po pierwsze stwierdzić należy, 
iż władze radzieckie w  ciągu całej zi­
my kontynuowały rozmowy w spra­
wie jednolitej reformy walutowej, 
mimo, że wiedziały o nowych mar­
kach zachodnich wydrukowanych 
przez Amerykanów jeszcze jesienią. 
Urzędnicy anglosascy przyznawali, że 
gotowość Rosjan na kompromisy w 
kluczowych punktach, stawia ich w 
kłopotliwym położeniu. Uważając od­
rębne decyzje w sprawie utworzenia 
państwa zachodnio - niemieckiego za 
podcięcie podstaw współdziałania czte 
rech mocarstw w Niemczech, Zwią­
zek Radziecki jednak gotów był kon­
tynuować rozmowy w sprawie jedno­
litej waluty do chwili w której mar­
ka zachodnio - niemiecka wprowadzo 
na została w Berlinie.

Reforma walutowa w strefie ra­
dzieckiej nie przyniosła bezrobocia, w 
przeciwieństwie do zachodu, gdzie 
liczba pozbawionych pracy bardzo 
szybko wzrasta. Co więcej, nowa 
waluta stanowić ma podstawę dla 
dwuletniego planu gospodarczego w 
strefie wschodniej.

Niezależnie od tego, czy państwa za 
chodnie będą się upierać przy zacho­
waniu podziału Niemiec, postępy go­
spodarcze w strefie radzieckiej, dzię­
ki denazyfikacji, upaństwowieniu prze 
mysłu i złamaniu siły junkrów, będą

K O N F ID E N T  G E S T A P O
s k a z a n y  n a  ś m i e r ć

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi. Szymańskich, Strzeleckiego B. W.
stanął konfident gestapo Roman Nau, 
który w  latach 1943 do chwili oswo­
bodzenia Łodzi współpracował w 
akcji likwidowania polskiego ruchu 
podziemnego, przede wszystkim ośrod 
ków Polskiej Partii Robotniczej i  
Gwardii Ludowej. Nau przyczynił się 
do aresztowania i  wysłania do obozu 
koncentracyjnego szeregu bojowni-

Zwolińskiego, łączniczki PPR „Wan­
dy" i  „ I rk i” oraz wielu innych. 
Wszyscy wskazani przez Naua człon­
kowie PPR jak i  ludzie spoza szere­
gów organizacji, osadzeni zostali w 
obozie koncentracyjnym. Części uda­
ło się zbiec, Gałązka, Blachowicz, 
Gzik i  Sysiak natomiast zmarli. Zbrod 
niarz początkowo nie" przyznawał się

miały na dłuższą metę ogromne zna­
czenie polityczne.

Ale żaden podział Niemiec nie mo­
że utrzymać się na stałe. Pewien o fi­
cer radziecki powiedział mi w Berli­
nie: ,.z jednolitych Niemiec, pozosta­
ło tylko dążenie narodu do jedno­
ści” . To dążenie okaże się w ostatecz­
nym rachunku najważniejszym czyn­
nikiem politycznym w Niemczech. 
Dlatego propozycje Konferencji War­
szawskiej, których celem jest utwo­
rzenie zjednoczonych, demokratycz­
nych Niemiec w ramach obecnych gra 
nic oraz wycofanie wojsk okupacyj­
nych — wytyczają prawdziwą drogę 
pokojowego rozwiązania tego proble­
mu.

Jeśli Anglosasi nie pójdą tą drogą, 
powstanie państwo aachodnio-niemiec 
kie w oparciu o wszystkie te siły, któ­
re stworzyły partię hitlerowską i  po­
pierały Adolfa Hitlera w jego agre­
sji przeciwko ludzkości. A siły te na­
potyka się na każdym kroku w Niem 
czech zachodnich. Dobrze ubrany Nie 
mieć, zatrudniony w anglosaskiej służ 
bie administracyjnej, powiedział mi 
kiedyś w Berlinie: — „Czy pamię­
ta pan te czasy, gdy nasza niemiecka 
armia stała u wrót Moskwy i Lenin­
gradu?”

— Pamiętam — odpowiedziałem na 
to.

— „Wtedy — ciągnął mój rozmów­
ca — gdybyśmy byli razem, mogli­
byśmy pokonać Rosjan. Teraz my 
chcemy ich unicestwić i wy pragnie- 
cier tego samego, ale jest już za póź­
no” .

„A  czy pamięta pan procesy no­
rymberskie? — zapytałem z kolei. 
Spojrzał zaskoczony, a ja mówiłem 
dalej: — Gdyby H itler dostał się do 
W. Brytanii, zapędziłby wszystkich 
zdrowych Anglików, kobiety i męż­
czyzn do pracy w niemieckich zakła­
dach wojennych. A gdy już nie byli­
by więcej potrzebni, wasi przywód­
cy posłaliby ich do komór gazowych, 
tak samo, jak posłali do komór ga­
zowych 13 milionów ludzi” .

Tym razem mój rozmówca zdawał 
się być obrażony: rozmowa o komo­
rach gazowych nie należy do dobrego 
tonu w Niemczech...

Ten epizod, bardziej niż jakikol­
wiek inny, daje obraz układu sił, Ja­
k i obecnie istnieje w Niemczach.

Gordon Schaff er

O d  22 do 29 sierpnia  
i 5 w rześn ia  

obchody d o żyn ek
W roku bieżącym uroczystości do­

żynek obchodzone będą w dniach 22
— 29 sierpnia oraz 5 września. Głów­
ne uroczystości odbędą się 5 wrze­
śnia tj. w dniu poprzedzającym ro­
cznicę reformy rolnej.

Obchody obejmą wszystkie gminy. 
W programie obchodu 15-minutowe 
przemówienia, część artystyczna i  za 
bawy ludowe.

----- o----- -

D ziec i bułgarskie
w  W a rs za w ie

Do Warszawy przyjechało pod o- 
pieką 4 wychowawców 43 dzieci buł­
garskich. Zostały one wybrane spo­
śród najzdolniejszych i najczynniej- 
szych członków dziecięcej organizacji 
bułgarskiej Wrześniowców” .

Dzieci były przyjęte przez ministra 
oświaty dra Stanisława Skrzeszew­
skiego i obdarowane polskimi książ­
kami.

W godzinach popołudniowych dzie­
ci pojechały do Świdra na wieczór 
muzyczno-wokalny.

Po zwiedzeniu Warszawy dzieci 
wyjadą na dwutygodniowy pobyt do 
Sowczyc woj. śląskiego.

Studenci am erykańscy  
na W y s ta w ie  Z  O

Przybyła na Wystawę Z. O. wycie­
czka studentów i absolwentów medy­
cyny Zakładów Naukowych w USA. 
Są to studenci z Chicago. Buffallo, 
Texas i  innych miast. Stan Texas 

reprezentuje Murzynka. Amerykanie 
przyjechali do Wrocławia z Pragi Cze 
skiej. Po zwiedzeniu Wystawy uda­
dzą się do Warszawy i Oświęcimia. 
Goście zwiedzają Wystawę Z. O. w 
towarzystwie swoich polskich kole­
gów — studentów medycyny we Wro 
clawiu.

Z w i ą z k o w c y
a m e r y k a ń s c y

w Warszawie
W Komisji Centralnej Związków 

Zawodowych bawiła wycieczka związ 
kowców amerykańskich, członków 
związku zawodowego dokerów CIO
— Herman Stuyveliar, Julian Nau- 
unoa, Jovan Zuber i Donald Brown.

Przewodniczący KCZZ Kazimierz 
Wlltaszewski przeprowadził z gośćmi 
rozmowę, podczas której zaznajomił 
ich z problemami polskiego ruchu za­
wodowego.

ków o niepodległość Polski a miano- j do winy, dopiero przedstawione przez

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
TEATRY

wicie: komendanta Gwardii Ludowej 
na Łódź — Mieczysława Frączaka ps. 
„Hardy“ , jego zastępcy, ps. „Jan“ ; 
Szefa okręgu PPR ps. „Stefan” , dzia­
łaczy: Kazimierza Gałązki, Feliksa 
Gzika, Stachowicza, Sysiaka, braci

Prokuraturę dowody, Oryginalne do 
nosy i pokwitowania z odbieranych 
za usługi pieniędzy, papierosów i 
wódki — załamały go. Sąd skazał 
Romana Naua na karę śmierci.

G R O Ź N Y  P O Ż A R
w  K a t o w i c a c h

W warsztatach Głównych Parowo-1 nych pożar zlokalizowany został już 
zowych w Katowicach wybuchł dnia [ o godz. 5.20 nad ranem. W akcji ra- 
14  ̂sierpnia br. o godz. 3.20 groźny | towniczej uczestniczyli również mdłi- 
pożar. Stosunkowo poważne straty | cjanci, wyróżniając się dzielną posta- 
spowodowane zastały szalejącą wtehu j wą. Już w  chwili obecnej podjęto 
rą, która w znacznym stopniu utrud- | energiczne kroki w celu jak najszyb-
niała akcję ratowniczą. Częściowemu 
zniszczeniu uległy transformatornia, 
rurkownia, narzędziarnia, warsztat ar 
maturowy i  stawidłowy. Szkody w 
budynkach oblicza się na około 3,5 
mil. zł nie licząc zniszczeń w obra- 
biarkacł) i  narzędziach. Dzięki ener­
gicznej i  ofiarnej akcji zawodowych 
straży pożarnych miast Katowic i 
Chorzowa jak również straży pożar­
nych parowozowni i warsztatów głów

DYSZAŁAM dużo o Leningra- 
*  °  jego pięknie, o bohater.

e jego mieszkańców 
WSzecz dopiero teraz, gdy po raz pier­
zy Y byłam w tym mieście — zro­
dzi ' f i 3® ’ dlaczego w  Związku Ra­
ty., Ĉ im> z taką szczególną intonacją 

I s i ę  słowo „łeningradziec” . 
"?zr sama, bez głębokiego
ę TUszenia nie mogę myśleć i mówić

8 to ingradzie-
dni oblężenia i blokady. Spodzie 

iahatri- ujrzeć ruiny, zniszczone 
hie smutkiem myślałam, że
Ws Zobaczę już w dawnej krasie 
Hę^djałych pomników, pałaców słyń 
}Jr? Ermitażu z jego bezcennymi dzie 

2 1 .Szt-uki.
S a J ^ z a m y  miasto. Przecieram oczy.
7,ama • . . .
śladó 

U

szego uruęhomienia warsztatów. Część 
maszyn i narzędzi po remoncie nada­
wać się będzie do dalszego użytku. 
Według przewidywań już od 16 bm. 
warsztaty parowozowe w Katowi­
cach będą mogły pracować z wydaj­
nością około 75 proc. Dla ustalenia 
przyczyn pożaru prowadzone są do­
chodzenia przez Techniczną Komisję 
DOKP, władze prokuratorskie i wła­
dze bezpieczeństwa.

Y M C A  (K ono pn ick ie j (!) 
Teatr P O L S K I (K arasia 2) — W ieczór hum oru , piosen 

;• £oóz. 19 „C arm en“  B izeta, k i i satyry . W ystępy goś- 
i  P L A C Ó W K A  (K ró lew ska cinne Antoniego F ertn era . 

13 nieczynny.
1 N O W Y  (Puław ska 39>
•j ..P orw anie  S ab inek". godz. 
] 19.00.
j S T U D IO  (K arow a 31* n ie ­

czynny.
\  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ­

ska 13) o godz. 19 „Seans“ , 
t L E T N I (Polna 26) o godz. ' 19-15 „N itou ch e“ .
 ̂ R O Z M A IT O Ś C I (Marsza!
• kow ska 8) godz. 19 „Szczę- 
’ śliw ę d n i“ .

KINA
A T L A N T IC  (C hm ielna 33) 

„Rosanna *  siedm iu księ­
życów" prod. ang., pocz. 
seansów 15, 17, 31; dla 7.w. 
zaw. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9)
„W  pogoni za m ężem “ .

a m eryk ., pocz. seans. Franciszek- t tc
14.30, 19.15 i  21.30; dla zw . ira n c ls Z 6 k  L ^ z t  -  „K o m -

A K T U A L N O S C I N r. ż
(w  S yren ie , Inżyn ierska  3) 
nieczynne.

F A D IO
P O N IE D Z IA Ł E K , dn. 16 bm  

Godz. 6.00 S ygnał czasu, 
6.15 D z ien n ik  poranny. 7.00 
S kró t w iadom . dzień. por. 
12.00 D z ie n n ik  po łudniow y. 
12.25 A rie  i  pieśni. 13.00 
K onc. ro z ryw k o w y . 13.15

zaw . 17.

(M arszałkow -
Czarodziejski

M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) P O L O N IA  
o godz. 19 „C andida“ . ska 56

P O W S ZE C H N Y  (Zam oj- k w ia t“ , pocz. seansów 15, 
skiego 20) o godz. 19 „G łę - 19 i  21; zw . zaw. 17.

s l0a tn V ‘ ? n T ą °  S T Y L O W Y  (M arszałków -

C O M O E D IA  (Szwedzka 2) b ie ta “1— p r ^ a m e r ^ p o c z  
godz. 19 „ K ró l W łóczęgów“ . seans. 13 ,15 . 17 1 3 1 ;  zw  

M IN IA T U R Y  (M arszałków  zaw. 19. 
ska 69) o godz. 19 „Dom  ko
biet

j W R Ó B E L E K  W A R S ZA W - 
; S K I (Zygm untow ska 8) o g.

!i 17.30 1 19.30 rew ia  „O wszyst 
k im  i n iczym “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA  
W Y  (K arow a 31) nieczynny. 

i  G U L IW E R  (K ró lew ska 13)
'■ nl^ ZJ nny- A K T U A L N O Ś C I N r  1
, R * L EvN A (n1? U Z S ijZ NOr OPE (Marszałkowska 112) Pro- 
i SZa k0WSka 81 sram  N r  40 p ° « -  seansui n l°ez3 on y. codziennie o godz. u .

S Y R E N A  (In żyn ierska  2)
„Dusze czarnych“ — film  
radziecki, pocz. seans. 15, 
17 i  21; zw . zaw. 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4) „M a li 
d e te k ty w i“ — film  radziec­
k i, pocz. seans. 15, 17 i  21; 
zw . zaw . 19.

pozytor tygodnia“ . 15.30 
„Baśń o cudow nym  pierś­
c ien iu ", opowiad. dla dzie­
ci. 15.45 K w adrans  muz. 
le k k ie j. 16.00 D zień, popoł. 
16.30 R ec ita l skrzypcow y  
G ra ży n y  B acew iczów ny. 
17.00 R eportaż z  W ystaw y  
M iędzynarodo w ej F edera­
c ji M ło dzieży  D em okra tycz  
n e j. 18.00 „M ó w i W ystaw a  
Ziem  O dzyskanych“ . 18,05 
„Z  twórczości Franciszka  
S chuberta“ . 18.50 P orad ­
n ik  ję zy k o w y . 19.00 M uz. 
lekka. 20.15 „O statnia b i­
tw a “ , nowela Jerzego P y t-  
lakowskiego. 21.00 Dzień, 
w lecz. 23.00 Ostat. w iado­
mości. 23.30 H ym n.

a sobie nie wierzę — nie widzę 
zniszczenia.

£.■ brzegów Newy wznosi się Pałac 
już odremontowany i  świeżo 

t ^  ^uwany Cały, zupełnie nie u-^ a lo w a n :  . .  .
:Z0Ity ito i pomnik Piotra Wiel- 

dw sławny „Miednyj Wsad- 
Sẑ j ’ u którego stóp spotykali się Pu- 

Mickiewiczem. Z 300 pokojów 
1 Uf) U5 jest już odbudowanych

°stępnionych widzom.
_ Mamy dziennie dziesięć tysięcy 
^ ‘wizaiących — mówi oprowadzają- 
j6(jnas Przewodnik — nie zginęło ani 
hiv ° arcydzieło, wszystko wywieźliś

w głosie: odbudowaliśmy. Wywieźliś­
my — a teraz wróciło.

Ten pomnik był zakopany. Tamten 
nie dał się zakopać, wznieśliśmy rusz 
towania, zamaskowaliśmy go, zasypa­
liśmy piachem.

Zaczynam wątpić. Wprawdzie Niem 
cy stali w odległości k ilku  zaledwie 
kilometrów, tuż u bram Leningradu 
od dn. 8.IX .1941 do 27.1.1944 r. — lecz 
może nie było tu tak dotkliwych zni­
szczeń?

DZIENNIK TANI
Zwiedzamy Muzeum Obrony Lenin­

gradu. Sala po sali odtwarza dzieje 
900 dni oblężenia '— dni męczeństwa 
i  bohaterstwa. Nadludzkim wysiłkiem 
załoga i  ludność Leningradu zatrzy­
mała wroga pod miastem. Niemcy za­
sypywali miasto pociskami, bombami 
zapalnymi w  bezsilnej wściekłości. 
Leningrad był odcięty, bez żywności, 
opału, światła. Widziałyśmy normy 
chleba, wydawane ludności: 120 gra­
mów chleba zmieszanego z celulozą. 
W styczniu 1942 r. — robotnik za 31 
dni otrzymał żywność o wartości od- 
żywczej równej 920 kaloriom.

Widziałyśmy dziennik 9-letniej dzie­
wczynki Tani Sawiczewej. Rodzina 
jej składała się z 7 osób. Dziecinnym 
charakterem pisma na arkuszach ze­
szytu wypisane są daty śmierci wszy­
stkich członków jej rodziny. Na 7-ej 
stronicy drżącą rączką wypisane: „Ma 
ma umarła 13.V.1942 r. o godz. 7. 
Została sama Tania.”

EDWARDA ORŁOWSKA

L E N I N G R A D * )
M iasto , k tó re  p rze ży ło  900 d n i ob lężenia

Sfcczp7 lcrału> zakopaliśmy je- 
I t T  pienYSzych dniach wojny, 

t» saak: na każdym kroku. Wszędzie 
odpowiedź z dumą i radością

^ --¿pía ul. Smolna 12 Telefony; Redaktor Naczelny 8-22-60; 8-82-27; Red. nocna i z-gran. 8-82-25; Sekret. Red. 8-82-29; Dział

Miasto nie przerwało ani na chwilę 
pracy.

OD 1943 ROBIMY TURBINY 
DLA DNIEPItOGFSU

Zwiedzamy Zakłady Metalurgiczne 
im. Stalina. Były one pod stałym ob­
strzałem artylerii niemieckiej. Opro­
wadza nas dyrektor przed kilkunastu 
laty zwykły robotnik tej fabryki.

— Patrzcie — tu uderzyła bomba, 
a tam od pocisków rozwaliło ściany
— 42 robotników legło pod gruzami. 

Patrzymy zdziwione, bo nigdzie już
nie znać śladów zniszczenia.

— Kiedy zdążyliście to wszystko 
odbudować? — pytamy.

— Z miejsca zaczęliśmy odbudowę
— tłumaczą robotnicy. — Dziś tra fił 
pocisk, a my nazajutrz do odbudowy.

— Gdzież była gwarancja, że jutro 
znów nie będzie nowego zniszczenia?
— pytamy na nowo.

Stary robotnik uśmiecha się.
— Takiej gwarancji nie było i  zda­

rzyło się, że kilkakrotnie odbudowy­
waliśmy to samo od poozątku. Ale 
przecież robiliśmy czołgi, pociski — 
jakże można było przerwać produk­
cję?

Dyrektor z zapałem opowiada, jak

to jeszcze w końcu 1943 r. w czasie 
blokady dowiedzieli się, że Dniepr 1 
Don są wolne. Z inicjatywy robotn:-

przedazkola. Kierowniczka — sympa­
tyczna starsza kobieta — opowiada o 
dniach blokady.

Pracowali bez przerwy. Zawsze u 
fewało się im sprowadzić dzieci do 
schronu. Żadne dziecko nie zginęło 
Były jedynie ofiary wśród personelu. 
Gdy zbyt długo trwał alarm lotniczy 
i dzieci trzeba było karmić — pielęg­
niarki wychodziły ze schronu, by przy

ków powstała. myśl, aby zacząć pracę gotować jedzenie. Przy tych czynnoś- 
nad planem konstrukcji nowych tur- ciach zdarzały się ofiary, 
bin dla Dnieprogesu. Po zwycięstwie I 
(nikt w to nie wątpił) trzeba będzie! _ *
przecież odbudować na Dnieprze zbu- j *  ARCHITEKTEM KNIAZIEWYM 
rzoną potężną elektrostację. Po cóż da > O 30 km od miasta widzimy w gru- 
wać zamówienie Amerykanom, którzy zach bezcenne zabytki historyczne, 
je ustawiali? Leningradczycy pokażą' słynne pałace dawnych carów.
co potrafią i w  tej dziedzinie. I  gdy 
tylko wyzwolono Leningrad — dyrek­
tor wystąpił z wnioskiem, by dać za­
mówienia na turbiny Leningradowi.
Obawiano się, nie wierzono, że potra­
fią zrobić takie jak Ameryka. Na
wszelki wypadek 3 zamówiono w A- . ,, ,, ,
meryce — 6 w Leningradzie. Obecnie 1 . artystów dla odbudowy tych pała 
zostały one częściowo zainstalowane. C W'

— Amerykańskie wyglądają ładniej, i  — Jak mogliście wtedy myśleć o ta 
błyszczą, ale nasze, leningradzkie, kich sprawach, jak szkoła artystycz. 
pracują bez porównania lepiej, co u- Ra? — pytamy zdziwione, 
znali nawet sami Amerykanie — mó-

Znany architekt Kniaziew — który 
ńas oprowadza — zapewnia, że wszy­
stko będzie w krótkim  czasie wyre­
montowane. Opowiada, że jeszcze w 
r. 1943 założyli szkołę artystyczną (na 
500 osób), która kształci fachowców

wi dyrektor.
JAK PRZEŻYLIŚMY OBLĘŻENIE 

W PRZEDSZKOLU FABRYKI 
„KRASNOJE ZNAMIA”

Zwiedzamy włókienniczą fabrykę 
„Krasnoje Znamia” . Zaglądamy do I

W MIEŚCIE TYM  
ZROZUMIAŁYŚMY TAJEMNICĘ  

ZWYCIĘSTW Z.S-R.R.
Tu w Leningradzie — zrozumiałyś­

my w czym tkw i „tajemnica” zwy­
cięstw ZSRR.

Czegoś podobnego jeszcze nie było 
w dziejach ludzkości.

Znieść 900 dni w oblężonym mieś­
cie, o głodzie, chłodzie, pod stałym 
bombardowaniem.

Nie przerywać ani na chwilę produ­
kcji.

Natychmiast zabierać się do odbu­
dowy fabryk : domów.

W dni oblężenia tworzyć Muzeum 
Obrony Leningradu.

Uruchomić szkolę artystyczną z my 
slą, ze nazajutrz po zwycięstwie po­
trzebni^ będą fachowcy dla odbudowy 
zabytków historycznych.

W dni oblężenia myśleć o wynalaz­
ku nowego typu turbiny — lepszej 
niż amerykańska.

Nie przerywać pracy przedszkola i 
z narażeniem własnego życia dbać o 
wyżywienie dzieci.
Tak postępować mogą jedynie ludzie 

przekonani 0 słuszności swej sprawy
która musi zwyciężyć.

Tak walczyć z wrogiem, z taką od­
wagą j dumą w ciągu długich mie- 
s«;cy trwać w obliczu śmierci — mo­
gą miliony ludzi jedynie w kraju pe­
wnym swej przyszłości > wielkich 
przeznaczeń.

*) Fragment książki pt. „Byliśmy 
w ZSRR” , która ukaże sie niebawem 
nakładem Tow. Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej.

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Warszawa., Smolna 10,
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N o w a  seria niespodzianek ligowych
Porażka leadera tabeli Cracovii

w
tkich

powodzi wiadomości olitnpij- 
osiabło nieco zainteresowanie 

rozgrywkami Klasy Państwowej. A 
każda niedziela przynosi nam coraz 
to nową serią niespodzianek. Spadek 
formy zawodników czołowych drużyn 
„Ruchu” i  „Legii” spowodował, że 
ra  pierwsze miejsce wybiła się dru­
żyna „Cracovii” . Za nią podąża 
„Ruch” , „Wisła” i AKS. Te cztery 
drużyny nie boją się już o spadek z 
Ligi.

Tymczasem w dołach tabeli zacho­
dzą coraz to nowe przegrupowania. 
Ładna z końcowych drużyn nie jest 
jeszcze pewna pozostania w Lidze. 
Do tych drużyn należy obecnie i  „Le 
gia", która do rie law na jeszcze za­
grażała leaderowi tabeli, a obecnie 
po każdej niedzieli, stacza Się coraz 
bardziej w  doły tabeli ligowej. Prze 
grana „Legii”  z ŁKS-em nie jest dla 
nas niespodzianką, wiemy bowiem,

brze. Bardziej martw i nas fakt, źe 
kandydaci do reprezentacji Walko i 
Skromny wykazują tak słabą formę.

Nie powiodło się także: drugiej dru 
żynie warszawskiej „Polonii” , która 
przegrała na wyjeździ«, z ambitną 
drużyną górników, „Rymera” .

„Tamovia“ , która sprawiła tydzień 
temu niespodziankę, wygrywając z 
„Ruchem” natknęła się na „Wisłę”, 
która zgotowała jej. gorącą, łaźnię, 
odsyłając 5 tys. Tarnowian, przyby­
łych na mecz do Krakowa, z zawie­
dzionymi minami i pokaźniejszą por­
cją bramek.

Outsidera tabeli „Widzewa” nic już 
nie zdoła uchronić od spadku z Ligi. 
Na swoim, boisku uległ on amator­
skiemu KS -z Chorzowa.

Drużyna ZZK z Poznania nie zwy­
cięża w  wysokim stosunku, a o tym, 
że teren poznański jest gorący prze­

to z drużyną wojskowych jest niedo- 1 konała się „Cracovia” . Wprawdzie po

Z Z K  -  CRACOVIA 1:0
czym. Najlepiej z drużyny krakow­
skiej wypadła para obrońców ora.z J a- 
błoński I I  w pomocy. Słabo zaprezen­
tował się Parpan, stwarzając swą grą 
ofensywną wiele niebezpiecznych mo­
mentów pod własną bramką.

W drużynie poznańskiej wszyscy za­
wodnicy zagrali bardzo ambitnie i 
trudno kogoś wyróżnić. Jedyną bram­
kę uzyskał w 15 min. po przerwie Kol 
tuniak z podania Wojciechowskiego II.

Zawody prowadził sędzia Nalepa z 
Opola, krzywdząc pod koniec meczu 
obie drużyny.

rażka ta nie zaszkodziła ,,Cracovii", 
która pozostała nadal leaderem ta­
beli, dopomogła jednak ambitnym ko 
lejarzom do wydostania się z grupy 
outsiderów.

Najbardziej nieobliczalna drużyna 
ligowa „Garbarnia” wygrała wysoko 
z groźną jednenastką „Polonii” by­
tomskiej, awansując z 10 na 5 miej­
sce w tabeli, a w  ostatnim spotkaniu 
ligowej niedzieli „Ruch” pokonał 
„Wartę” , Drużyna „Ruchu” po ostat­
nich porażek dochodzi z powrotem 
do formy i  obiecuje, że walczyć bę­
dzie znowu o prymat tabeli.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.

TABELA
„Cracovia"
„Ruch"
„Wista”
AKS
„Garbarnia”
„Legia"
ZZK 
,Warta“ 
„Polonia”
ŁKS
„Polonia” 
„Rymer” 
„Tamovia" 
„Widzew”

Zawody lekkoatletyczne
w  P a ry żu  i A m sterdam ie

W Amsterdamie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne z udziałem olimpij­
czyków k ilku  państw. Wyniki były 
następujące:

16—19—32:29
15— 16—43:42
16— 16—34:34 
16—16—29:30 
16—16—34:36

(W)

<B)

LEGIA -  ŁK S  1:3 (1:2)

Rozegrane w Poznaniu spotkanie o 
mistrzostwo Lig i między leaderem ta 
beli „Cracovia“ i poznańskim ZZK za 
kończyło się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny ZZK w stosunku 1:0 (0:0).

Spotkanie to zgromadziło na boisku 
ZZK ponad 8 tys. widzów. Niestety wi 
downia została rozczarowana, gdyż 
i,Cracovia“ zawiodła, zostawiając pra 
wie przez cały czas meczu inicjatywę 
■miejscowym. Dopiero po utracie bram 
k i krakowianie ruszyli ostro do ata­
ku, chcąc uzyskać wyrównanie. Ich 
wysiłki na skutek dobrej gry defen­
sywy poznańczyków spełzły na ni-

R U C H -W A R T A  3:1
Rewanżowe spotkanie o mistrzo­

stwo L ig i „Warta“ -  „Ruch” zakon 
czyło Się zwycięstwem drużyny cho­
rzowskiej w stosunku 3:1 (2:1). Mecz 
stał na bardzo słabym poziomie i  to 

się w-nerwowej atmosferze. Oby 
dwie drużyny nie wykorzystały szere j

tu karnego, egzekwowanego przez 
Kaźmierczaka.

Po przerwie drużyna poznańska o- 
paała na siłach J  oddała inicjatywę 
Ślązakom, którzy zdobyli trzecią bram 
kę przez Cieślika.

W drużynie „Ruchu", który za-
gu doskonałych ‘ sytuacji podbramko- grał poniżej swego normalnego po­

ziomu, na wyróżnienie zasłużyli jedy-wych.
W pierwszej połowie lekką przewa 

gę miała „Warta“ , ale dwa błędy o- 
brony ł Kryśtowiaka w bramce, ko-  ̂
sztowały ją utratę dwu bramek. Pier­
wszą zdobył trzech erka, dfugą Cebu-" 
la. Bramka dla „W arty” padła z rzu-

G arib am ia  — P o lo n ia  
(Bytom ) 4 :1

Rozegrano w Krakowie spotkanie o
mistrzostwo Klasy Państwowej mię­
dzy „Garbarnią“ a „Polcnią“ (By­
tom) zakończyło się po nieciekawej 
grze wynik em 4:1 (0:0).

----- o----- -

R ym er — P o lo n ia  
(W a rs z a w a ) 2 : 1

W spotkaniu piłkarskim o m'strzo- 
stwo Lig i miejscowy „Rymer“ , po ład 
nej i  stojącej na dobrym poz.omie 
technicznym grze, pokonał warszaw­
ską „Polonię" w stosunku 2:1 (1:0).

Wszystkie bramki padły z rzutów 
wolnych: dla „Rymera“ obydwie zdo 
był Franke w 31-ej minucie i  w  80-ej 
ni nucie. Dla „Polonii” — Wcłosz w 
46-tej minucie gry.

Sędziował ob. Sznajder z Krako­
wa.

Czescy p iłk a rze
zw y c ię ża ją  w  Szczecinie

W Szczecinie rozegrany został mię­
dzynarodowy mecz piłkarski między 
„Valasską Spartą“ (Brno) i  „Pionie­
rem” (Szczecin)). Po ładnej 1 wyrów­
nanej grze zwyciężyli goście w  stosun 
ku 5:4 (3:3). Bramki dla Czechów zdo­
byli: Cyprys — 2, Rzeźniczek 1 Umlauf 
— pó 1 i jedna samobójcza. Dla „Pio­
niera1: Pośpieszyński — 2 oraz Polew­
ski i Suchogórski — po 1. Widzów 
4.000,

Pływackie mistrzostwa 
P o l s k i

Na basenie stadionu olimpijskiego 
rozpoczęły się trzecie po wojnie p ły­
wackie mistrzostwa Polski. Ogółem 
Startuje ponad 200 najlepszych zawod­
ników i zawodniczek Polski. W pierw­
szym dniu mistrzostw we Wrocławiu 
padał ulewny deszcz, który przeszko­
dził sprawnemu przeprowadzeniu ^za-1 
wodów. Na zwołanej po południu kooj 
ferencji delegaci klubów wypowie­
dzieli się za przeniesieniem mistrzostw 
do krytego, basenu, gdyby deszcz padał 
i w drugim dniu.

Poza kilkoma przedlbiegami w  pierw 
szym dniu rozegrano f in a ł 400 m st. 
dow, mężczyzn klasa mistrzowska: 

ł) Dzień (BBT3 Bielsko) 5:44,8, 2) 
G rem low ski (Polonia Bytom) 5:50.3, 3)j 
Taedling (Warta — Poznań) 5:510.,
4) Ramola (Polonia — Bytom) 5:52,7,h
5) Boniecki (Filmowiec — Łódź) 5:52,8,l  
g) Czuperski (Legia Warszawa) 5:59. li

nie Przecherka i  Kubicki w ataku, o- 
raz Suszcżyfk w  pomocy. Bardzo nie 
pewny był bramkarz Wyrobek.

W „Warcie“ najlepszą formacją by 
ło ' trio  obronne, mimo. że 3 bramki 
padły z w iny . obrońców^ , względnie 
Krystkowiaka. W ataku najlepszym 
był Czapczyk.

Warszawska „Legia" poniosła trze­
cią z kolei porażkę w rozgrywkach 
I i-e j rundy L ig i piłkarskiej. Niedziel 
ny mecz na własnym boisku z ŁKS- 
em całkowicie wyjaśnił wysoką po-, 
rążkę wojskowych z krakowską „W i­
słą” . „Legia” przechodzi wyraźny kry 
zys formy u wszystkich zawodników.
Nie wykorzystana należycie przymu­
sowa przerwa w  rozgrywkach ligo­
wych przynosi teraz smutne konsek­
wencje. Drużyna wojskowych, wal­
cząca do niedawna o prymat w tabeli 
ligowej, systematycznie spada ku do 
łowi przegrywając mecze na włas­
nym boisku z outsiderami tabeli.

Nie pomogła „Legii”  zmiana skła­
du. Zawiedli nawet zawodnicy kan­
dydujący do reprezentacji Polski.
Waśko zagrał poniżej swojej normal 
nej formy, a Skromny ponosi winę 
za wszystkie trzy puszczone bramki.

Pierwsze minuty meczu nie zapo­
wiadały porażki drużyny warszaw­
skiej. Zaraz po gwizdku .sędziego, roz 
poczynającym spotkanie, Mordarski 
przebija się przez obrońców ŁKS-u 
i  ostro strzela w  prawy róg. Jednak­
że bramkarzowi Szczurzyńskiemu w 
ostatniej chwili udaje, się wypiąstko- 
wać piłkę na korner. Przewagę w po 
lu mają 1 wojskowi i  w  15 minucie 
Mordarski uzyskuje prowadzenie dla 
..Legii". W dwie m inuty później,
Oprych ma szanse podwyższenia wy­
niku, strzelając do pustej bramki, lecz y j  sobotę nastąpiło zamknięcie X IV  
Włodarczykowi udaje się już na lin ii igrzysk Olimpijskich, które odbywa - 
bramkowej zamknąć piłce drogę do i y  sję w Londynie od 29 Jipęą do 14 
siaki. _ | bm. W klasyfikacji wszystkich kon-

Odtąd inicjatywę przejmują Lódzia ! kurencji oltópijsłfcich.'któńe rozegra­
nie, nie wypuszczając jej z rąk do ne zostały w  tym czasie, na czoło wy- 
końca meczu. W 29 minucie Kopera sunęły się USA przed Szwecją i  Frań

LIGOWA
i 6—25—16:17
16—23—51:21 ¡ 100* mY 1) La Beach 10,5, 2) Treloar 
16—20—58:24 10)6, 3y Scholter 10,7.

400 m: 1) Mac Kenley 46.8, 2) Hart- 
meder (Szwajcaria) 48,3, 3) Reardon 
48.4 4) Dekrroon 49,6.

800 m: 1) Ljunggren (Szwecja) 
1:54,0, 2) Meyborg (Holandia) 1:54,0,

15— 14—29:30 ,3) Ribbens (Holandia) 1:54,9.
16— 14—41:43 I 1500 m: 1) Deruyter (Holandia)
16—14—28:35 1 4:00,1, 2) Waldvoge (Szwajcaria)
16—13—32:46 4:02,5 , 3) Vangog (Holandia) 4:02,8. 
16-12^-20:35 ! 20o’ m: 1) La Beach (Panama) 21.1,
16— 5—17:66 2) Mac Kenley (Jamajka) 21,4, 3)

j Scholter (Holandia) 21,7. 
i Dysk: 1) Debruyn (Holandia) 42,45, 
2) Brasser (Holandia) 40,37, 3) Ceder- 
qvuist (Dania) 40,05.

I Tyczka: 1) Kaas (Norwegia) 4:02, 
2) Lindberg (Szwecja) 4:00.

Kobiety:
100 m: 1) Strickland (Australia)

12.4, 2) De Jong (Holandia) 12,7, 3) 
Bergendorf (Dama) 12,8.

80 m pł.: 1) Strickland (Australia) 
11,8, 2) Van der Kade Koudijs (Ho­
landia) 11,9, 3) Bergendorf (Dania)
12.5.

egzekwuje rzut z rogu który Hogen- 
dorff zamienia na bramkę uzyskując 
wyrównanie. W 38 minucie Janeczek, 
z podania Barana, strzela dragą 
bramkę dla ŁKS-u, ustalając wynik 
meczu do przerwy.

j w  drugiej połowie spotkania w dal 
szym ciągu więcej gry ma ŁKS, co 

’ udokumentowane zostało uzyskaniem i 
¡w 52 minucie trzeciej bramki, ze j 
¡strzału Łącza.
j Łodzianie przewyższali wojsko­
wych szybkością i lepszą grą głową, j 
W drużynie ŁKS-u wyróżnili się 
Łącz, Janeczek i  Baran w ataku, oraz j 
Włodarczyk w  obronie. W ostatnich 
minutach spotkania wojskowi starali 
się wyrównać brak formy : brutalną 
grą, w której celował specjalnie Se­
rafin.

i Sędzia Dafoert z Poznania popełnił 
kilka błędów, wywołując okrzyki nie 

' zadowolenia, -zebranej na stadionie w 
diczbie około 8 tysięcy osób, publicz­
ności.

Mężczyźni:
3.000 m: 1) Ahlden (Szwecja) 8:09,8. 

2) Shijkhuis (Holandia) 8:10.2, 3) Z»' 
topek (CSR) 8:16.

Na Stadionie w Colombes odbyły 
się zawody lekoatletyczne z udziałem 
olimpijczyków. Wyniki były następu 
jące:

Skok wzwyż: 1) Stanich (USA) 1,95, 
2) Damitio (Francja), 3) Galio (Fran- 
cja).

110 m pł.: 1) Dillard (USA) 13,9, 
2) Dixon (USA), 3) Simmons (USA).

Oszczep: 1) Seymour (USA) 70,75.
100 m: 1) Ewell (USA) 10,5, 2) Val- 

my (Francja), 3) Wright (USA).
80 m pł. kobiet: 1) Monginou (Frań 

cja) 11,5, 2) Oberbreyer (Austria), 3) 
Toulouse (Francja).

Skok w dal kobiet: 1) Chabot (Frań 
cja) 5 67, 2) Oberbreyer (Austria), 3) 
Young (USA).

Młot: 1) Bennet (USA) 53.82, 2) Fel 
ton (USA), 3) Tadija (Włochy).

25 km chód: 1) Maggi (Francja) 
2:11:38,2, 2) Wileire (Francja).

800 m: 1) Barten (USA) 1:51,8, 2) 
Chambers (USA), 3) Chef d'Hotel 
(Francja).

Nowy kolarski rekord Polski
ustanaw ia G ab ryc li

Ze względu na niepogodę dwudnio­
we zawody kolarskie w  ramadh I- 
grzysk Sportowych Związków Zawodo 
wych skrócono do jednego dnia., Cho­
ciaż w  niedzielę zawody trwały dłu­
go, niemniej jednak przyniosły 3-ty- 
siącznej publiczności wiele emocji..

Wyścig indywidualny na 4,000 m z 
2 startów: 1) Gabrych 6:05 (rekord Pol 
ski), 2) Kapiak 6:07, 3) Wrzesiński, 6:15. 
4) Rzeźnicki 6:16.

Wyścig drużynowy na 4.000 m: 1) 
Odzieżowiec (Gabrych, Sałyga, Leskie-

wicz, Janik — czas 5:41), 2) Zw, Zaw 
Samorządowców (Kapiak. Siemiński. 
Napierała, Piegat — 5:44), 3) Koleja­
rze, 4) Chemicy.

Niespodzianką było zwycięstwo 
Marchwińskiego, który pokonał Wrze­
sińskiego. Mistrz Polski Kupczak za­
ją ł 3 miejsce, gdyż w półfinałach prze­
grał z Wrzesińskim, 4) był Musiał.

W ogólnej punktacji zwyciężył Zw. 
Zaw. Odzieżowiec 61 pkt., 2) Samorzą- 
dowcy 58 pkt., 3) Kolejarze 49 pkt., 4) 
Skórzani 49 pkt.

Klasyfikacja państw na X IV  Olimpiadzie

POLSKA NA 26 MIEJSCU
cją. Wśród 58 państw biorących u- 
dział w Igrzyskach. Polska zajęła 26 
miejsce, zdobywając 10 piet. Punkty 
dla Polski uzyskali: Antkiewicz — 4, 
Wajsówna i Łomowskl ■— po 3.

Przyjmując 6 pkt. za I miejsce, 5 
za I I  itd., klasyfikacja państw po za-

U P T O N  S IN C L A IR
tłum. Wandy Melcer

S Z E R O K IE  W R O T A 16)

Cała Asturia pełna jest kopalni rudy i  wę­
gla. Faszyści parę la t temu w yb ili s tra jku­
jących robotników niemal do nogi, ale nie za­
tłu k li wszystkich. Trudno bowiem kopalni 
prosperować bez górników — a wszyscy gór­
nicy, to — jak  jeden m ąi — komuniści.

Rzeka Jalon to dopływ brunatnej i  spokoj­
nej Ebro. Zaraz za miejscem ich połączenia po­
dróżni zobaczyli obie katedry Saragossy. Jed­
na z nich powstała na skutek specjalnych oko­
liczności: Matka Boska ukazała się mianowicie 
św. Jakubowi, stojąc na marmurowym pilas- 
trze i  nakazując mu zbudować kościół na swo­
ją  cześć. Toteż obudowano kościołem ówświę 
ty  słup, na którego szczycie w isi dość nieudol­
ne, sczerniałe malowidło, przedstawiające Bo­
żą Rodzicielkę, a tysiące wierzących zjeżdża 
się tu  ze wszystkich stron Hiszpanii, by ją  bła­
gać o wstawiennictwo. Malowidło odziane jest 
w często zmienianą sukienkę, która błyszczy 
od drogich kamieni. N ik t nie uwierzy, jakie tu  
cudy nawiedzały tych, którzy całowali święty 
słup Już choćby sam wielebny kardynał de 
Retz w idział raz na własne oczy kulawca, któ 
ry  potarł szczudło oliwą ze świętej lampki. 
Szczudło porosło mięsem, a człowiek tańcząc 
i skacząc wyszedł z kościoła. „O to przyczyny 
— zauważył Raul — dla których ultrapobożny 
generał Franco rusza w b ó j! Ma on zamiar po­
stawić maurytańskieh barbarzyńców na stra­
ży M arii del Santo P ilar.

xm
Słyszeli już, że Saragossa należy i  do białych 

i do czerwonych. Zrezygnowali więc z ogląda­
nia wież Mudejaru, alabastrowych ołtarzy, 
rzeźbionych sta ll i  świętych, marmurowych 
słupów. Patrząc ostro przed siebie, zauważyli 
u wejścia do miasta grupę mężczyzn, którzy 
m ieli ze sobą coś, co wzięli początkowo za ka­
rabin maszynowy. Odgałęziała się tu jakaś 
szosa ku południowi, oddalając się od rzeki, 
więc Lanny skręcił w nią z całym rozpędem, 
jadąc tak szybko, jak  się ty lko  dało: droga 
prowadziła przez brudne przedmieścia, częś­
ciowo rudery, a częściowo owocowe sady. Mia 
sto zostało nieco na lewo — wielkie, białe bu­
dynki z kolorowymi dachami i ośmiokątnymi

wieżami, połyskującym i w świetle zachodu. 
Wiedzieli, że w jednym z tych budynków są 
koszary, miejsce którego szczególnie należy 
się wystrzegać. Były tam także wysokie komi­
ny, buchające dymem, bowiem Saragossa sta­
ła się miastem przemysłowym, z robotnikam i 
zamkniętymi w pięciopiętrowych wieżach. Lan­
ny widział przed sobą całe rzędy takich ol­
brzymich budynków, gdzie z okien' zwisały 
olbrzym iej długości firanki, by chronić przed 
upałem i  słońcem.

Przecięli drogę, idącą z miasta na południe. 
Przystanęli przy stacji benzynowej, by nabyć 
płynu, k tó ry  tu  kosztował peseta za litr .  Raul 
skorzystał z okazji, by zapytać właściciela, co 
się tu  stało, ale tamten nic dokładnie nie wie­
dział : słyszał wprawdzie strzały gdzieś w cen­
trum  miasta, ale od tego czasu n ik t stamtąd 
nie jechał... N ic w tym  nie było pocieszające­
go dla naszych podróżników.

M ieli zamiar przebyć Ebro po moście N a j­
świętszej Panny del P ilar, ale w takim  razie 
należało jechać przez środek miasta. W oleli 
więc trzymać się rzeki, pełznąc przez ciasne 
i żałosne uliczki. Ale na nic strategia: ledwo 
bowiem podjechali do szerszej ulicy, zobaczyli 
znów wojsko blokujące drogę, a gdy spróbo­
w ali skręcić, posłyszeli'za sobą komendę: 
„stać!“ . Ponieważ wycelowane ku nim lu fy  nie 
pozostawiały wolnego wyboru, musieli rozkazu 
posłuchać.

— Viajero americano — rzekł Raul, obejmu­
jąc od razu kierownictwo wyprawy, a potem 
dodał ze zwykłą hiszpańską uprzejmością — 
proszę, odwróćcie łaskawie te lu fy.

Zastosowano się do te j prośby. Młody chło­
pak, zapewne kadet, wydawał rozkazy. Twarz 
miał śniadą i  przyjemną, a maniery tak wy­
tworne, że Lanny od razu zakwalifikował go 
jako członka klas posiadających i  co za tym 
idzie, białego. Uważnie przyjrzał się jadącym, 
i  spytał: — Dokąd panowie?

— Wracamy do Francji z Madrytu — rzekł 
Raul.

— A co tu macie?
— Obraz po któ ry jeździliśmy. ■
— Co, zwinięty, jak dywan?

— Malowany na płótnie i nie ma ram. Ina­
czej nie zmieścilibyśmy go do wozu. Senior 
Budd jest ekspertem dzieł sztuki, a ja  jestem 
jego sekretarzem.

— Ą co robiliście w tam tej uliczce ?
— Człowiek na stacji benzynowej powiedział 

nam, że w śródmieściu strzelają, więc stara­
liśmy się objechać bokiem.

— Proszę pokazać paszporty.
Należało tego oczekiwać, więc obaj wyciąg­

nęli swoje. Lanny nic nie powiedział, ale sta­
ra ł się przybrać wygląd najbardziej imponu­
jący. Przystojny młody kadet przejrzał doku­
menty i  rzeki: Mamy rozkaz zatrzymać wszyst­
kich jadących w kierunku Leridy. Naprawdę 
tam niebezpiecznie, seniores, bo miasto jest 
w ręku czerwonych, a to przecież po prostu 
bandyci.

— Powiedz mu, że mamy chęć spróbować —• 
rzekł Lanny. N im  tłumacz zdążył rzec słówko, 
młody oficer mówił dalej: A  poza tym  będzie 
nam pewno potrzebny wasz samochód.

— Przecież nie możecie zabierać turystycz­
nych wozów — protestował Raul — to naj­
lepszy z amerykańskich ekspertów, człowiek 
ogólnie szanowany.

— To długo nie potrwa. Potrzebujemy wo­
zów, by przemieścić ludzi tam, gdzie czerwoni 
mają składy broni i opierają się narodowym 
rządom. Za tę drobną niewygodę będzie się 
wam należał zwrot kosztów.

— Ależ senior kapitan — Raul myślał, że 
taki zwrot da dużo młodzikowi do myślenia — 
ten Amerykanin nie dba o pieniądze i  chętnie 
ofiaruje coś na sprawę. Ale ma ważne spotka­
nie we Francji, zobowiązał się on do sprzedaży 
k ilku  płócien, które przyniosą narodowcom 
w ielki dochód, najlepsi wasi ludzie oczekują 
jego powrotu. Mamy ze sobą to wielkie płótno, 
z którym  bez samochodu nie dalibyśmy sobie 
rady, mamy też dużo bagażu. Każda zwloką 
niezmiernie jest dla nas niekorzystna, byłaby 
tojież niemała obraza dla Ameryki, bowiem 
ten dżentelmen jest przyjacielem prezydenta 
Roosevelta i ambasadora seniora Bowersa — 
p ló tł Raul, szybko hiszpańskim obyczajem, 
mając nadzieję onieśmielić niedoświadczonego
młodzieńca. (D. c. u . )

kończeniu Igrzysk przedstawia się 
stępuj ąco:

1) USA —  480 pkt. (38 złotych me­
dali, 27 srebrnych i  20 brązowych),

2) Szwecja — 268 pkt. (17 złotych 
medali, 12 srebrnych, 17 brązowych)>

3) Francja — 172 pkt. (9 złotych, 7 
srebrnych, 13 brązowych),

4) Anglia — 164 piet. (3 złote, 1* 
srebrnych, 6 brązowych),

5) Włochy — 151 pkt. (8 złotych, U 
srebrnych, 8 brązowych),

6) Węgry — 138 pkt. (9 złotych, # 
srebrnych, 9 brązowych),

7) Dania — 117 pkt. <5 złotych. 9 
srebrnych, 9 brązowych),

8) Holandia — 107 pkt. (5 złotych, 
2 srebrne, 9 brązowych),'

9) Finlandia — 80,5 pkt, (3 złote, 4 
srebrne, 3 brązowe),

10) Szwajcaria — 73,5’ pkt. (3 złote,
8 srebrnych, 4 brązowe), .

11) Australia — 73 pkt. (2 złote, 8
srebrnych, 5 brązowych), ,

12) Turcja — 64 pkt. (6 złotych, *  
srebrne, 2 brązowe),

13) Norwegia — 59 pkt. (1 złoty, 
4 srebrne, 2 brązowe),

14) —15) Argentyna (3 złote. 3 srebr­
ne, 1 brązowy) i  Belgia (2 złote, 2 
srebrne, 3 brązowe) — po 56 pkt.

16) Czechosłowacja — 42 pkt, 
złotych, 2 srebrne)

17) Kanada — 38 pkt. (1 srebrny- 
2 brązowe),

18) Egipt — 31 pkt. (2 złote, 2 
srebrne, 1 brązowy).

19) —20) Austria ( i złoty, 3 brązo­
we) i  Meksyk (2 złote, 1 srebrny. 2 
brązowe) — po 29 pkt.,

21) Płd. Afryka — 28 pkt. (2 złote,
1 srebrny, 1 brązowy), „

22) Jamajka — 25 pkt. (1 złoty, 2 
srebrne),

23) Jugosławia — 17 pkt. (2 srebr­
ne),

24) —25) Korea (2 brązowe) i UrUg" 
waj (2 srebrne, 1 brązowy) — po 19 
pkt.,

26) POLSKA — 10 PKT. (1 brą­
zowy),

27) Brazylia — 9 pkt. (1 brązowy)'
28) Panama — 8 pkt. (2 brązowe),
29) Peru — 7 pkt. (1 złoty).
30) —34) Indie (1 złoty), Iran __ ”  

brązowy). Hiszpania (1 srebrny),
ba (1 srebrny), Portugalia 1 (srebr­
ny) — po 6 pkt.,

35)—36) Cejlon (1 srebrny) i Try­
nidad (1 srebrny) — po 5 pkt.,

37) Porto Rico — 4 pkt.. .

(«

<.;r.;.

38)—41) Irlandia, 
Syria — po 1 pkt.

----- 0-

Chile, Filipiny

W ybrzeże — Opole 6 :3
Na Stadionie Miejskim w Gdańsko 

odbył się w obecności 4.000 widzóW 
mecz piłkarski w ramach rozgrywek 
o puchar Ziem Odzyskanych 
zespołami Śląska Opolskiego i w y­
brzeża. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Wybrzeża w stosunku 
(3:1). Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Lipka — 3, Duraj Goździk i FrU' 
mas — po 1. Dla Śląska Opolskiego* 
Mączka, Mafajzeł i  Grunert — po **


